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„Przyjaciel Ludu" — Kraków.

Vjvawui raz w tyjrimr aa oieisiele. 
Pabiwani. „Pnyjaol.la Łada* utaioa rai»«ua<i dago i
P~eaamerat4 i kol partał ptaei siq z»5ry, 
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Termin wnoszenia protestów daninowych.
Term in wnoszenia zażaleń. wyjaśnień, 

próśb o u lg i itp., czy to przociw za wysokie­
mu wym iarow i aaniny, czy o przyznanie ulg; 
z powodu nieszczęśliwych wypadków  w  ro ­
dzinie lub gospodarstwie, został specyalną 
dodatkowa ustawa, uchwalona przez Sejm. 
jako wniosek nagły dnia 17 lutego 1922, prze 
dłużony do dnia I  marca 192*.

Kto zatem uznaje, że jest lardao pokrzyw­
dzony. &ŁJMA że mu się należy ulga. noże je- 
tecze do I  marca wnieść prośba

I< cemiesiniry, handlarze, m łynarze w ie j­
scy itp.. którzy c tytułu po, alk i zarobkowe­
go maja ptadć bardzo wysoka daninę d late­
go, że rekursy podatku zarobkowego nie zo­
sta ły rozstrzygnięte, na mocy osobnego ro«- 
porządzenia m inisterstwa skarbu m aja p r *  
iwo żądać w  Urzędzie podatkowym w zg lę ­
dnie u inspektoratu podatkowi go. aby im

zn iżył daninę; a gdyby im  w  je j pierwszej 
instancyi zniżki odmówiono, to mogą i  po­
w inni rekursow&ć.

Tak ie jest prawo. Oczywiście, że w  tych 
wypadkach, gdzie rekurs i  chodzenie więcej- 
by kosztowało iuż spodziewana znizka da­
niny, to raczej zapłacić skarbowi Państwa, 
niż pisarzom.

W  każdym  wypadku grubego błędu lub 
pokrzywdzenia trzeba wnieść rekurs, a po­
tem odpis rekursu posiać posłowi do w iado­
mości i  ewentualnego przedstawiania rządo­
w i. Skoro bowiem term in prawem przepi­
sany minie, a zażalenia względnie prośby 
nie wniesiono, to sprawa jest prawomocna 
i po«eł nic pomóc nie może, boć ^ s e ł  *je^t 
obowiązany w  pierwszym  rzędzie respekto­
wać prawa.

W i wrzyniec Tomaszewski, nos id

Precz z gminami zbiorowemi!
Klub nar. Lewicy P. S. L. gromadzi budżety 

naszych małyca gmin małopolskich 1 wyillucb 
gimjn w Kongresówce. Dokładni daty będą ogło- 
ąaona po ukończeniu zestawień statystycznych, 
ale to już jest pewne, że w małych gminach ma­
łopolskich koszia odministracyi gminnej wyno­
szą najwyżej 2b marek na Ohiwę, natomiast W 
Kongresówce, gdzie są gminy zbiorowe, koszta 
odmin iatracyi gmkaneij v sządzie vy n o j^  wią- 
cej niż iM  marek n& głowę, a dosięgają i  SM
inuek.

Dl&uezo takja> ze względów podatkowych, ab®

nie tworzyć niepotrzebnych urzędów i wydat­
ków. każdy światły clilop musi z całej siły w o­
łać „precz z gminami zbiorowemi", ore^z z w iel­
ką biurokracyą srminną, precz z uciemiężani cm 
ludu niepo d-zebnymi wydatkami.

Bracia chłopi, Idźcie od cm*nT do gminy z °* 
k n y ld ez  precz z gminami zbiorowemi I nadsy- 
lajcU potycyo. J « ł  Sndol. poseł.

Petycyo przeciw gminom zbiorowym w dal­
szym ciągu nadeszły z następujących gmin;

Pow. BrzesdrOs Łętowioa.
Ptow. Chrzanow i Rudno.
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Pow. Dąbrowa: Pilcza Żelichowska.
Pow. Gorlice: KwiaUmowice, Stróiżówkla, Sęko­

wa.
]>ow. Jas?#: Brzozówka, Gliaiczek, Riodaam, 

Łaski, Niepia, Woli ca.
P w .  Jarosław: Łapajńwfca. RoslbółŁ Długi.
Pow. Kiaków: AUkis.au iTOwice, Brzezia, UjascL
Paw. Kias^O; Krościenko Wyiue, Wrocanka.
Pcw. L ’ sko: Myczkowce.
Pow. Lańcuti Brzoza Królewska, Bra i  Sta-

Biricka, B iiiobrzegi, Hucisko, Jelna Żołynia.
Pow. Micltics Dul cza Wielka, Golc-chów, Prsń 

Pławo, Sadkowa Gora, Wólka Dolecka.
Pow. WySKnice: Budzów, Jajhówka Krzyw 

tóka. Pcim.
Pow Nisko* Sojkown.
Pow. Gśv.ięcim: Rajsko D\vo*y, Podoflaee, Mo- 

n rwtice.
Pow. Pdflórze: Facimiech. ~ ko.-ii ki.
Pow. Przeworsk: Sk-.nnow, iUfitesz.
Pow. Strzyżów: Luteza.
Pow. T » im W e g ;  Jamnie*, Grębów.
Pow. W a f lo w i:  Izdebek, Koziniec. M-r-uarz 

Poaikiew. Palcie Rzyki, Skawinki.
Pow. żywiec: uchwały w  ecftw w Jeźeśn i Śle­

mię niu, oraz rady gminne w Kukowie i Krzeerco- 
wie.

Oi m i i  l i i i  l t t i f y ?!
Elyria, (*hie. Szanowni Bracia Chłop! 1 Bracia 

Robotnicy! Chcę się z wami pocmeR5 mcatm 
o wagami, ja, daleki tułacz od łeł wiełu za Ocea­
nem. „Przi jecieła Lodu' czytam od bardzo da* 
wna To mnie dziwi niezmiernie, ie  lat trzydzie­
ści z górą puka ten Przyjaciel do drzwi wa­
szych, zaglądając do najnboższej nawef chity 
wiejskiej niosąc oświatę i uświadomienie poh- 
tyczno-spoie-ume, zaś moszcz-1 lad pracujący nie 
poznał w całości swojej siły, wielu b >wiew < Klo­
pów  nie ceni jeszcze tego miecza, który na­
zywa : wo‘bość my L I oraz z nią w parze idąca 
równość praw.

Nie bój cię bracie ch ip ie  tego pałasza On 
Ciebie me pokaleczy, krwią się on nicsyją nie 
splami, ani za nzycie go karany nie będziesz. 
Ou zaś na jednej ławie z tobą posadzi możnych 
świata tego, on zuiuai do pracy nicponiów, on

Eanów-wyzyokiwaczy zastawi jeść z jednej z to- 
ą misy. A gdv możni wam równi będą to 

będziecie się kochac, nie mając powodu zawiści 
tywić ku sobie.

Czasi woddaństwa pańszczyźnianego lui się 
dawno skończy* były winny, 'Wywtucaonem >ui 
dość dawno powszechne i równe prawo wybor­
cze i od tego zależy Władza w kraju, komu ty 
bracie oddasz swó głos —  nikt zaś nki pyta 
w czasie oddawania głosów, czy ty jesteś w gur- 
aianie, czy w sakmamt. Żeby zaś obalić wy­
zysk i niewolę społeczną, to potrzeba na to tyl­
ko uświadomienia politycznego ludn polskiego.

Są jednak w Polsce ńu.zczyóele oświaty, mo-

przyjaciele wyzwolenia się lndn z pęt ciemnrty 
i wyzyska społecznego. To dzieło bardzo często 
spełniają duchowni rzymscy i .starsi braea* 
oKsz.irii.cy —  mówiąc obrazowo —  to pierwsi 
trzymają nad narodem parasol ciemnoty, a dro­
dzy ku,u# poddaństwa.

Skoro giód i nędza wypędzały mnie z domu,
Ł płaczem opuszczałem moje rodzinne progi 
i ukochany nasz krai, aczkolwiek był to kraj 
nędzy . cierpień, a muika biodua ula bnrnu 
środków odżywiała nas gorzeh.., no ciężko wprost
0 tern pisać. W roku 1888 przybyłem do Ame­
ryki mając lat ćwadz>eńria cztery. Stanąłem, na 
near swobody i dub oOytu, ale w pierwszych 
chwilach nie wiedział uu nic, bo umysł miałem 
zalany omołą ■iemnoty z łaski dabsotziejów 
w sutannach. Nie byłem zdolny do niczego. By­
łem jak ślepy w teatrze lub jaic głuchy na kon­
cercie. Ckas mi upływał bardzo smutno i przy­
kro, miałom jeszcze na duszy swej długo pęta 
niewolnicze. Powoli wydarłem się ze sieci ciem­
noty i rzymskiej ni woŁ duchowej. Żyję iuł 
dwauzieada lat oaz opieki tułanoy rzymskiej, 
czuję się szczęśliwym, doszeołszy do wolności 
my oh i teraz widzę, że nasz naród polski je st 
najnieszczęśliwszym na kuli ziemskiej dzięki 
fanatycznemu trzymaniu się najrozmaitszych 
przesądów, bo lud nas; ifteroryzow tuy jest wsze­
lakiego rodztjn straszakami, uwiedziony różneiei 
auunidłaaai, za którr oddaje ostatni nieraz kęs 
chłebfc z krzywdą swoją i dzieci swoich.

Tu w Ameryce niebardzo ludzie wierzą w to, 
te ciiło z grobu wstne. za to tu w Ameryce 
wstaliśmy z groon śmierci duchowej, z ciemnoty
1 barbarzyństwu.

Tu w Ameryce pozoaftśn y  tę prawdę, którą 
i w kra,u mokra zobaczyć na kaź tym kroku, 
skoro się niema bielma na oczach, że to nam 
chłopom Księża każą cierpieć, bo za to czekają 
nas rozkosze niebieskie, a sami księża tu nc 
ziemi ubiegł ą się o bogactwa, zaaaczyty i wła­
dze bj sobie na ziem' doorobyl lub nawet roa- 
k o n e  śysie zapewnić, choćby nawet za krwa­
wice biednych ładzi, chłopów czy rouotników. 
Bat we walce o władzę me wahają się nawet 
nadużywać miejsc świętych, kaza nie i konfe- 
syonałów, grom.ąe por ty e polityczne walc: % te
0 duchową swobodę i obalenie społecznego wy­
zysku Ileto razy przewodnikiem * celem życio­
wym iycb dobrodziejów jest nie nakazywana 
prz; itazansen i Gbryatusr miłość bliźuiego a złoto, 
nmmonf9 ! Chrystus powiedz/ał ,oo czynach 
poznacie ich* Cbcdd o to, by cały lud polski 
przejrzał na oczy, by zacz# oceniać kIct rzymski 
po czynach, a wyzwoleuie duchowe chłopa pol­
skiego dokona się w cnej pełni.

Bracia Chłopi! Bierzcie się do oświaty l Mie­
czem oświa.y wywalczycie sobie bez rozlewu 
krwi dobrobyt i wolność, za co błogosławić war 
oedą jako swych dzielnych przodków vasze 
dzieci i następue wasze pokolenia. Trzeba się 
adobyć na wielki czyn wyzwolenia dachowego, 
czego wam życzę z całego seret, wasz rod*k
1 jako wy za prawdę uciskany. Piotr KUnmmt.
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Mały rachunek sumienia dla p. Witosa.
Ryczy niłtrlko l»w,
2aba lo ał* •kowronatr,
Ro o m id b  nsa wiecie bywa ,śpiew‘ *.
Pod pięknym kwiatkiem nie stodki korzonek.

.''Ań na (Km JPioety" rozciągnął były premier 
Witos ,,Niektóre wytyczne polityki ludowej". 

(Rozmachał kią on piórem tym razem nie na 
torty. Zaciął górnie i chmurnie, a skończył 
jnarnie.

„„.są u nas całe stronnictwa, które postępują 
po dawnemu"... (A  jak on Witos postępuje?)

„.z drugiej strony niesumienni politycy, ope­
rujący (aiMEem 1 obłudą .chcą sprowadzić masy 
ludowe do poziomu walki o obronę przód koł- 
mykowatniem świń, lub sprawy gnojówki roz­
lewającej się szeroko po drodao".

 ta robota o» lo pielą ea“ „prowadzi do znie­
chęcenia w pracy politycznej mas ludowych"...

. „Trzy są zasady w polityce ludowej" — pierw­
sza utrzymanie niepodległości, druga staranie 
się o wprowadzenie w całej pełni w życie demo­
kratycznego as troją naszego państwa, trzecia 
to stała i trwała obrona praw obywatelskich i 
.swoich ludowych interesów."

To ma być ta wielka „nowość". Odkrytą zo­
stała Ameryka nagle dziś. — Te „nowe" zasa­
dy pośród ludzi zwyczajnie są parę raay tak 
stano jak Wincenty Witos.

L SPRAWA NIEPODLEGŁOŚCI.
Co Wincenty Witos dał dla tej sprawy nie­

podległości do roku 1914? Co Wincenty Witos 
dał dla tej sprawy w latach 1914—1918? Co dał 
potom? Wiadome jest mi to aż nadto dobrze, iż 
Wincenty Witos nie tytko — gdy sprawę kol- 
ozykowania świń była aktualną — do walki o 
niepodległość się nie zrywał, ntetyiko ni« wał* 
czyi o wprowadzenie choćby idei walki zbroj­
nej o niepod’ cgłość do programu P. S. L. (r. 
1909), ale nawet nie zdobył się na stanowczy 
protest przeciw ugodzie P. S. L. z konserwaty­
stami. lojalnymi austryaokimd poddanymi i o- 
berugodowcami z wyznaniem wiary: „przy to­
bie najjaśniejszy panie stoimy i stać chcemy" 
(Mowa o austryackim cesarzu).

Czy po wybuchu wojny światowe] stronni­
ctwo „Piasta" z prezesem W. Witosem ule na­
leżało do organizacyl zwanej enkaenem i czy 
W. Witos przez cesarza Franc Józefa nie został 
odznaczony za zasługi?! A czy założył W. W i­
tos prezes orga,ni2acyi poi. „Piasta" chociażby 
jaki proteścik w Piaście, gdy poset Wt. Dlu- 
goas — jego b. główny zwolennik — przed wojną 
z okszyi przybycia do Polski delegacji z Ame­
ryki zelżył w ohydny sposób w amerykańskiej 
prasie Józefa Piłsudskiego, obecnego Naczelni­
ka Państwa, a wówczas komendanta Strzelca i 
bojowej organizacyl niepodległościowej: ..Zwią­
zek Walki czynnej"? Przecie tajne organizacye 
niepodległościowe ryzykując życiem i wolno­
ścią osob. swych członków zakładały niejako 
fundament pod istniejące dziś państwo polskie^

pod narodową, państwową niepodległość. — 
W reszcie czy W . W itoa po traktacie Brzeskim  
zdobył się jako poseł na protest chociażby w tak 
skromnej formie, jak glosowanie przeciw kre­
dytom wojennym (Austryi)?

5, Stycznia 1919 ważyły się losy zmartwych­
wstałej n&szoj Ojczyzny. Zo wszock stron oto-i 
czonat pożogą wojny — z Czechami, Ukraińca­
mi, Niemcami i Moskalami — w najcięższym 
położeniu znajdowała się Polska bo nie miała 
jeszcze ani armii zorganizowanej, ani skarbu 
należycie zaopatrzonego. Kiedy zaś jeden żoł­
nierz zmagał się z dziesięcioma wrogaihi, kie­
dy txm żołnierz był naprawdę głodny, bosy a * 
trudem broń i amunicyę zdobywał, to 5 stycz­
nia „arcypaitryotyczna" organizacya ondooko- 
klerykaJma przez zbrojny zamach stanu wypo­
wiedziała niejako wojnę domową przeciwko 
pierwszemu rządowi ludowemu i Naczolnikowi 
Piłsudskiemu, buntu;ąc nawet tę garść żołnie­
rza. Znane to ogółowi. A po czyjej stronie stal 
wówczas „Piast" i jego prezes Wincenty W i­
tos? Czy obalonie rządu ludowego gdzie i jego 
Witasa przeć i 9 powołano, czyż polityczne współ 
działanie ze stronnictwami endeków i kleryka- 
lów (lista dr. Bardel, St. Grabski i Ł d.) było 
podtrzymywaniem „nie podległości", czy te* 
walką o władzy w Polsce dla sfer wyzyskiwa­
czy społecznych, sfer księio-pańskich, walką s o 
to za wszelką cenę niechby nawet zagrożeniem 
ulep odległości samej, bo przecież do niczego in­
nego tylko do zagłady państwowości doprowa­
dzić mogła wonczas domowa wojna, zamachem 
rbrojnym prowokowana

2. WALKA O LUDO WŁADZTWO — DEMO- 
KRACYE.

5. stycznia to najważniejsza data w historyi 
walki o Ludową Polskę Od 5 stycznia zaczyna­
ją się coraz mocniej w Polsce gruntować rządy 
księżo-pański o, a zatracać irastytucye ludowe 
ustępując policyjno-biurokratycznamu porząd­
kowi oesarsko-rosyjskiego wzoru obecnie w 
projektach Downarcwicza doprowadzonym do 
granic, kompromitujących nas w oczach całego 
cywilizowanego świata.

Wincenty Witoe popiorał Paderewskiego, po­
pierał Skulskiego, a zwalczał Moraczewskiego.

Wincenty Witos nie pisze nic o tom ozy chce, 
żeby Polska była Ludowa w całej pełni. „Ustrój 
demokratyczny" zaś, parlamentarny był na- 
przyklad w Austryi z cesarzem na czele. W ie­
my, że w Sejmie polskim byl wniosek, żeby Pol­
ska nazywała się: „Polska Rzeczpospolita Lu. 
dowa**. Czy stronnictwo Witosa glosowało U  
lam, czy Wincenty Witos glosował za tym wnio 
skiem? Pisaliśmy już o tern. Czy zaś „Piast" 
(rok 1920, styczeń' nie pisał, że sejm jednoizbo­
wy to „wymysł bolszewicki", czy piastowcy 1 
Witos w Sejmie ooecnym glosowali za wnio­
skiem, by prezydent w Polsce byl wybierany 
przez ogól — nie przaz Sejm i Senat, jak uchwa-
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łono. A jak było ze sprawą referendum ludo­
wego w ustawodawstwie? Co z in»cyalywą lu­
dową w prawodawstwie? Czy piaslowcy i Win­
centy Witos poparli w Sejmie te sprawy? Pisa­
liśmy już o tern, jak oal w ty cli sprawach po- 
stąpili. Tak jest Warto sobie przypomnąć jaką 
rolę „Piast" i jego prezes odegrali*we walce o 
ludowl&dztwo w Polsce, czyli o ustrój ludowy.

PIASTOWCY DOPOMOGLI DO UGRUNTOWA­
NIA S I?  USTROJU BURŻUAZYJNO - POLI­

CYJNEGO, A  NIE LUDOWEGO.
Jeśli „fałsz i obruda" to „robota ogłupiająca** 

wlaniem Witosa, to on niechaj zawsze i  pod 
każdym względem o tein pamięta, Tak zaś gro­
ty przezeń rzucane, same się odwracają, i  weń 
godzą, co przyjemne nie jest wcale.

3. OBRONA PRAW OBYWATELSKICH.
Ustawy wyjątkowe, ustawa pasaportowa, 

•tan wyjątkowy, ograniczenie samorrędu gmin, 
chłosta cielesna, skrępowanie wolności prasy i 
zgromadzeń... Tylko wziąć „Piasta" i  jego arty­
kuły n. p.: „Trocki z Checrm" lub t. P-. tylko 
wziąć sprawozdania sejmowie i rozpatrzeć jak 
razen z endekami i klórykałami utrącali ludo­
we prawa do obywatelskiej swobody i nietykal­
ności, tylko zważyć, jak swobody obywatelskie 
Szanowali wojewodowie choćby piastowcy, łub 
zgodnie z wolą Wincentego Witosa mianowani, 
a jeśli nie zgroza, to zdziwienie kaadeg© ogar­
nąć musi, zważywszy na to, że W. Witos napi­
sał: oporowanie fałszem f obłudą to robota o- 
głupiająca.

• **
Jeśliby zaś knżfly Polak zaczął pracować gor­

liwie system otn witoeo-Sfllonkowjnm. bardlo-gs.- 
wiówkowym, pjasto-gagatkowym. pa9ko parce- 
k.cyjnym czy pasko-laeowym (drzewnymi, je­
śliby każdy na gwałt' zaczął się „dorabiać" sy­
stemem pasko-piastów, to tudAdem jakby 
wkrótce wyglądała Polska.

• **
Jeśli zaś ty o panie Witosie na tak wysoki 

zagrał ton...
„ ..Nie ten co wolu: Panief Psnieł — ale kto 

daiala w imię Ojca mego..."
Cóześ dał dla Polski ze siebie, se swej krwi, 

zdrowia, życia, majątku, sławy, zaszczytów, py­
chy swojej.. cóż ś ty dla Polski a me dla siebie 
polni prze® wiele, bardzo wiele lat. powiedz pa­
t ie  pośle Win euty Witosie! Co dzisiaj czynisz 
dla Polaki i dla Ludu pracującego, a nie dla 
siebio — skoro w eg^n‘ 1 o .i cb oda, głodu ł cho­
rób drgają na barłogu w śmierci uici&ku tysią­
ce dzieci eti opskich, inwalidów i sierót wojen­
nych, tysiące bezrobotnych, chłopów, braci twej 
niby ,boś i ty me w palaou srodzuciy a w  cfclop» 
akiej dumnej war e...

• •
•

Oto reakcja wszystkie wytęóa siły, by uuy 
■kaną w Polsce władzę swą pańską, burżuaayj- 
uą, wwteuame-kołężą, by swą władzą uprzywila-

jowanych wyzyskiwaczy utrwalić obecnie na 
długie czasy przesz ustawy wyjątkowe i  zgoła 
carskie porządki administracyjna Temu zale­
wowi wstecznlctwa m °le  fOloiyć kres rarwtą* 
zanle obecnego Sejmu 1 rozpisanie wyborów., 
a kto, jeśli nie ty panie pośle uniemożliwiasz to 
1 odsuwasz całą siłąfl

• *
•

Czyi Ind zawiedziony w  nadziejach, pozba­
wiany gwarantowanej mu przez konstytucyę 
sw obody, gnębiony samowolą i bezprawiami, a 
do rozpaczy doprowadzony biedą i wjełoliczine. 
n.f udrękami, łuszczony na majątku niowytrry- 
mująeemi krytyki lanądseniami 1 sposobami 
gospodarowania skarbowego — czyż rozpacz 

łudu tego utrwala nasz byt niezależny i  naszą 
moc państwową?! Na to niech odpowie 
lub sobie p. Wincenty Witos. Józef Saaefea.

Biiloii tf i  roflzeflsłwa.
Jaku to sprawa jest zaniedbana a piekąca?
Jest to sprawa spadkowa. Wedłóg ustaw su- 

stryackich bywało, źe kiedy oman ojeń* be* 
rozporządzenia ostatniej woli, pozostałe dzieci 
małoletnie dzseuz.cz> rj majątek po równej eeęśei. 
Skoro zaś jedno z dzieci, najstarsze ba ło pełno­
letnie, sąd często przekazywał cały majątek, 
lo jest pole i budynki, na najstarsze dziecko, 
a pozostałym małoletnim przeznaczał spłatę pie­
niężną według wartości ówczesnej grunta w cza­
sie dojfcia do pełnoietnoścl lub wyjścia aa mąż

Tymczasem światowa wybuchła wojna. Czasy 
się do grantu zmieniły Pieniądz spadł do war­
tości 1 szeórsetnej wartości przedwojenne;. Ma­
łoletni dorośli, doszii do swych lat, a tu co? 
Mając n brata 2000 koron spłaty, co było przed 
wojną majątkiem, 7.a dwa bowiem tysiące koron 
można było kuoić trzy morgi najlepszej ziemi, 
obecnie też niaią 2000 koron, przeliczone na 
marki p. 1400 Mk.

Tysiąc czterysta zaś marek kiło masła obec­
nie. Korona przed wojną wartą była z góią 1 
fr. szwaje, Dziś tr. szwajc. kosztuje około 700 
Mk., dwa tysiące zatem koron przedwojennych, 
równych koronom złotym warte są conajmniej 
1 mi|. 4(10 tyś. marek p. a nie 1400 mk. Jc.-t 
to jasne jak słońc*1. Inaczej licząc popełnia się 
wielką niesprawiedliwość i wyrządza rodzeństwu 
młodszemu wielką krzywdę. Temu przecie żadna 
sierota niewinna, że pieniądz spadł i że 1400 
mk kosztuje 1 kg. masła Dzięki temu jeden 
zostaje milionerem a jego młodsze rodzeństwu 
skrajnymi żebrakami. Rząd powinien jaknaj- 
rychlej te sprawy uregulować, czyli uchwalić 
odpowiednią ustawę. Niech będzie tylko o mor 
gów gruntu i budynki, skoro na pełnoletni egu 
przekazał sąd cały spadek, który z tego mało­
letnia miał spłacić po 2000 koron, to obecni* 
jego majątek wart licząc, jak tu płacą po szeóć- 
set tysięcy ta mótg, oraz zabudowania, inwcu-
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tarz i t. d. jakieś nr jmniej 6 milionów mk Jego 
zaś bracia czy siosiry dostaną po dojściu do 
pełnoletuości po jednym kilu masła catego
spadku.

Jes: to sprawa pieką.a, jaknajprędzej należy 
się ną zaiąć Sprawę tę powinien Rząd uregu­
lować według wartości złotej korony łub według 
ceny ziemi w prywatnej sprzedaży daucj miejs­
cowości.

Były też wyoadki poiobne pierwszym, że te
pieniądze zostafy złożone do kasy sierocej. I to 
też należy uregulować w podobny sposób. Roz­
ważcie bracia czytelnicy i szanowni pjsłowie, 
te moje parę stów, żeby tę krzywdę naprawić 
i sprawiedliwość zaprowadzić.

Łętownia, w lutym. Jan Bnjak.

Parcelacya w Bachsńskiem 
i reforma rolna.

Z końcem grudnia był w Bochni wiec pia­
stowski w Radz e powiatowej, na którym prze­
mawiali posłowie: Dr Kiernik i Rudnik, oraz 
paru ze zgromadzonych. Z posłów —  Rudnik 
zdawał sprawozdanie poselskie i zapewuiał, że 
już więcej kandydować nie będzie na posia, a 
Kiernik tak chwa ił Witosa, ie p ra w ie  ciągle 
słyszało się Witos i Witoy,\*Oświadczono też 
nam, że reforma ró oa idzie pomyślnie, i że na 
rok 1922 będzie d > rozparcelowania m lH i nur* 
guw. Nie powiedział tylko K-ermk saąd chłop 
p.emęezy ma wziąć na zakuuno gruntu. W iemy, 
że Witos' dra arebio duża dobrego' aruW, nie wie­
my jednak, co dla biednych chłopów przynio­
sła polityka Witosa i plastowców, bo dłngi pań­
stwowe, spaaek olbrzymi waluty za rządów Wi­
tosa, zabagnienie zuddna reformy rolnej zarzą­
dów dr Kiernika i Witosa, wzrodcen ziem do 
pół miliona marek za 1 mórg i t. p. —  to chy­
ba żadna zasiuga i nie dobrodziejstwo. Widz e- 
liśmv, j <k u  rządów Witosa wszystkie artykuły 
droi.iły z dnia na dzień, a my spadali w eora* 
większą b eJę. (Zgromadzeni też rozgoryczeni 
wreszcie przechwałkami, mówiąc, co będziemy 
stucbać takich bzdnntw, opuścili w wielkiej licz­
bie zebrame.*W całym oowiecie bocheńskim co­
raz bardz ej piastowcy narzeka ą na piastowców 
i na posłów. Ludność powiatu żąda, żeby oni 
aibo bronili spraw indowych, albo niech składa 
ją mandaty.

W Butgaryi, w Rumunii, w Italii przystąpiono 
dawno do wykonania reformy rolnej. U nas ina­
czej a g ównie dzięki piastowjom, o retormie 
ro nrj mówi się tylko ju żo , ale wykonanie jej 
to orawdziwe utrapienie ludzkie. Poseł Rudnik 
inówił, by zakładać rady ludowe. Co z tych rad ? 
Idainy je i co z tego? Jest i stara rada po w. 
z czasów jeszcze c. i k. Anstryi, ale oo się tam 
dz <-jo, to wiedzą tylko pańscy chłopi, a nie 
Ouó. Są tylko ciężary i coraz większe koszta. 
Wiemy, ża pod wodę tczeoa podlać do starostwa 
i Ł p.

L ibrze zrobił przewodniczący wiecu, który 
wyjaśnił, fa reforma rolna jest, ale na papieize, 
a pan zawsze z niej może się wykręcić, pry ta­
czając jako przvkad obszar dwor. Dąbrowuco 
p. Włodka.

A co z Łapanowem, z Wieruszycami ? Naprzód 
je pizeznae/ono do parcelacyi, a poiem co się 
stało? Wszyscy o tem wiedzą aż nadto dobrze,

A  dalej. Czyż to, że za o-tropną wprost cenę ku­
pi kto z prywatnej parceiacyi ba ikowej czy pań­
stw.woj kawałek z em , to jest reforma rolna? 
Z takiej parcelacyi ino^ą korzysiać tylno pasko- 
p asty i taką parcelaoyę nazywają u nas pasko- 
parcetacyą.

W Bocneuskiem też jeszcze są wójcia starych 
dobrych czasów. W jednej gminie odbyły się 
wybory do Kady gminnej 25 sierpnia, czwarte 

j koło wniosło relćura. ot tak jak słycu pote.n za- 
i gmął. Bieda u nas wielka i chłopi coraz większą 

nędzę cierpią, bo nie atrzęś.i s ę  jeszcze z pia- 
stowsk ej opieki. Czas laby s>ę wszyscy zorga­
nizowali pod sztandarem Lewicy F. S. L  Przy­
jaciela Ludu. C zśc I Ladow ioe

S E J M .
Warszawa. 18 lutego. Stało snę nagle wielkie po» 

ruszenie wśród posłów, bo na konwencie saoio* 
rów czyli na zebraniu przewodników stronnictw 
większość głosów oświadczyła się za tem, aby 
teraźniejszy Sejm zakończył już obrady przed 
świętami wielkauocuenu czyli około 10 kwietnia 
b. r , a nowe wybory sejmowe aby się odbyty 
a  czerwca 1922.

Za wnioskiem tym przemawiali, posłowie Wo* 
źnicki (Wyzwolenie), ChąJzyńoki (N. P. H.), Czer* 
niewoki (Ch. ci.), ks. Lutosławski (endecya) t Sta* 
piński, który dowodził, że zarówno dla polityki 
zagranicznej, jak i dla wewnętrznej sity Państwa 
konieczne jest jaknajrychiejsze przeprowauzaoie 
nowych wyborów. Przeciw wyborom w czerwcu 
byli posłowie Barticki (P, P. S.), Roj set (mieszczą* 
nie), Fedorowicz (K. P. K.), Thon (Klub żydów# 
ski) t Skulski (N. Z. R.), Rataj (w  imieniu pia* 
stowców) wyrażał dużo wątpliwości, aJe osia te* 
cznie glosował za czerwcem. Obecny na konwen* 
cie p. Witos powiedział na wy chód nem ‘ „to się 
Jeszcze pokaże*, czyli zniweczył oświadczanie p. 
Rataja. Tymczasem jednakże miał prawo stwier* 
dzłć i stwierdził marszałek. Trąmpczyński, że ot* 
brzymia większość Sejmu >esl za termmem wy* 
borów 29 czerwca 1922

Ta Wieść gruchnęła niespodzianie wśród po* 
stów schodzących się ne plenarne posieizenia 
Mtny posłów byłjr przeważnie skwaszoni, zwta# 
■zeza wśród plastowców. Na plmameru posłodzę* 
niu Sejmu odczytano nagło wnioski Le,vky % 
Wyzwolenia P. S. L. (wnioj*k wspólny), N. P. R. 
i N. Decyl tej treści, aby i pełny Sejm wyznaczył 
termin nowych wyborów sejmowych na 2ó czerw* 
c ł  1922. Nagłość wniosków przyjęto, a na poaie*
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(lżeniu 21 lutego I). r. ma zapaść ostateczna 
uchwala.

Na 18 b. m. wyznaczono ponowne posiedzenie 
przewodników klubowych wspólnie z przedstawi* 
cieleni ministerstwa dla ustalenia, któro jeszcze 
ustawy teraźniejszy Sejm przed świętami powie 
nien uchwalić. I tu, na tem posiedzeniu okazało 
edę, żc przez noc zaszła już zmiana w zapotrywae 
liiacn stronnictw. Minister Slesiowicz w imienni 
rządu oświadczył, żo powinno być jeszcze przez 
ten Sejm koniecznie uchwalone: a) ordynacya wy* 
horcza sejmowa i  senacka, b) regulamin dla zgro* 
i adzenia narodowego (Sejmu i Senatu łącznie), 
które będzie wybierać prezydenta Rzeezypospoln 
tej, c) ustawę gminną, powiatową i  wojewódzką, 
d) ustawę o stułbie wojskowej, f) ustawę o zgro* 
madzeniach i  stowarzyszone ach, g ) ustawę o 
swiązkacn religijnych i jeszcze parę innych ustaw. 
Temu przytaknęli Socyaiiici, konserwatyści, mic* 
szcianic, saulszczyló, piasto tycy kręcili się jak 
ryby w saku, klerykalć (ks. Ltibelsld) zachowali 
się dwuznacznie. Wszysi-kio te kluby są raczej za 
tem, aby Sejm obradował jeszcze do początku 
lipca, a potem dopiero aby wybory zostały rozs 
pisane rn wrzesdeh lub początek października. — 
Jasno i stanowczo za terminem 25 czerwca 1922 
wypowiedziały się już tylko kluby Lewicy i Wy* 
Zwolenia P. S. L., tudzież N. P. R. Ks. LutosLiw* 
ski w imieniu endeków był z jednej strony za 25 
czerwca, ale z drugiej strony żądał też uchwale* 
nia jeszcze tylu ustaw, żo to wykluczało dotrzy* 
nianie terminu wyborczego na 25 czerwca. Ponie* 
waż wszystkie owo kluby obstawały przy tem 
nhy nowa ustawa gminna, wprowadzająca gminy 
zbiorowe w całej Polsce, była konieczni© jeez -za 
przez ton Sejm uchwalona, pTzoto p. Stapińskt 
oświadczył otwarcie, żo Lewica P. S. L. będzie

się bionić p-ezoi w tej ustawie wszelkimi środki.* 
mi i sposobami.

Ostateczna uchwał* co do terminu nowych wy* 
borów zapadnie w pełnym Sejmie 21 b. m. Spo* 
dziewamy się, żo pod kort rolą opinii publicznej 
zawstydzą się niektóre kluby i  będą głosować za 
25 czerwca 1922 r.

Pozatem uchwalił pełny Sejm w ubiegłym ty* 
godniu ustawę dyscyplinarna dla urzędników paó* 
Stwowych i uefrawę o Dudo wie szkół w trzeciem 
czytaniu. Do tej sprawy przemówił jak r.a.csze 
doskonale poseł dr Putak, w szczególności wyra* 
*U oburzenie Ministerstwu oświaty, które za cza* 
sói.,r urzędowania ministra Rataja, piasUwca, po* 
/buwiło gminy wiejskie wpływu na szkołę, a to 
przez skonfiskowanie ustawy galicyjskiej o  R r* 
dach szkolnych miejscowych.

Na porządku dziennym obrad następnego tygo.- 
ćima obok spraw wojskowych, jest już i ustawa 
o powszechnym obowiązku paszportowym. tudzież 
sprawozdanie kom isji o kontraktach lasowycb 
różnych spekulantów pdastowcowyeh.

WARSZAWA, 20 lirtego. Dowiadujem y się, żc 
piastowcy na spółkę z inneini SŁi-omnietwami 
przociwnemd wyborom  na czerw iec prowadzę fał* 
ezyw ą  girę. Formalinie głoeu ję za 25 czerwca 1922, 
aJe równocześnie dom agi? ją  się uchwalenia praee 
teraźndejsay Sejm jeszcze ty lu  u^t-tw, ±e to w y ­
klucza termin czerwcowy. W iedzą  oni dobrze, 
żie dw a lub trzy  m iesiące możnaby wytrzym ać 
bez mvyeh ustaw, ale zarówno piastowcy, jak  i 
*iocyaliści n ic spieszyli * ę  dotychczas z uchwa­
leniem owych  bardzo potrzebnych praw  o nto*

iwarzyazeniąch, zgromadzeniach ibd., aż teraz na­
g le  przejrzeli. Kiepska to wymówka, każdy to 
zrozum ie. O ek a m y  ne głosowanie w e w torek 
21 bm.

Kto zaprzepaścił odbudowę?
Więcej niż dwieście tysięcy domów mieszkal­

nych i dwa razy tyle zabudowań gospodarczych 
na obszarze Polski, zniszczonych przez działania 
wojenne, r.ie zostało dotychczas odbudowanych. 
Dlatego przeszło dwieście tysięcy rodzin, właści­
cieli zniszczonych budynków, czyli przeszło mi­
lion ludzi albo mieszka w norach ziemnych i ginie 
zwolna z wilgoci, niewygód i przeróżnych chorób, 
albo tuła się po obcych progach w nędzy i ponie­
wierce, przeklinając swój straszny los. Gospodar­
stwa oczywiście nie mogą oni prowadzić wT takich 
warunkach. Traci przez to 1 cale Państwo, cały 
iłaród, bo musi wydawać olbrzymie sumy na wal­
kę z chorobami zakaźnymi, traci znaczną sumę po­
datków, jakąby owi ludzie płacili, gdyby byli odbu­
dowani, a wreszcie owoce ich gospodarki powięk­
szałyby sumę dobytku państwowego.

Sami oni odbudować się -uje mogli t nic mogą, bo 
Ich na to w żadensposób nie stać przy drożyżnie 
materyałów drzewnych, żelaznych, szklanych itd. 
A rząd, pomimo istniejących ustaw które nakazu­
ją dać pomoc państwową na odbudowę, tak fatal­

nie zaniedbuje swoje obowiązki, iż naprawdę roz­
pacz chwyta za serce na myśl o tem wszystkiem. 
Państwo, mimo wielkich trudności pieniężnych, 
zgromadziło potrzebne materyały na odbudowę 
i mogło już dawno dać nieszczęśliwym potrzebna 
pomoc. Drzewa budulcowego, cegły* gwoździ itd. 
miał rząd 1 ma potrzebny zapas; cóż z tego. skoro 
owe zapasy albo me są wcale dostarczane, albo 
dostają się w ręce paskarzy, albo wreszcie przez 
protekcyę uzyskują je różni chciwcy przez działa­
nia wojenne wcale nie zniszczeni.

Przeważna część winy, a i.awet pruwle cała 
wina i odpowiedzialność za ten stan rzeczy spada 
ita posłów piastowcowycb. Głównymi winowajca­
mi są pp. Witos, Brył, Crzędzielskl, Raczkowski, 
Bardel, Nawrocki itd., ale współwinnymi są wszy­
scy Inni posłowie, bo obowiązkiem ich było i jest 
zrobić porządek z nadużyciami przewódećw. a sko­
ro tego nie uczynili i nie czynią, to stali się współ­
winnymi, tak samo jak współsprawcami tego stra­
sznego nieszczęścia są pp. Kędzior. Narutowicz, 
Bardel, Raczyński i Dudek, którzj jako mimstro-
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W s z y s t k o  urzę iy  pocztowi w f«...siurs 
  przyfmuj? i wypłacaj; wkłady. --------

Całkowita suma oszczędności opr jcsiitowaira

w wysokości 3 od sta /ocznie.

(ZŚŁZiOM*q c ,

wie l*ib wiceministrowie robót publicznyeu albo rol­
nictwa eksploatacyę lasów państwowych albo zsl-  

kupiony ch przez Państwo na odbudowo wyaah aa 
ter różnych protegowanych „spółek dizewnych“, 
chociaż mogli l powinni byli wiedzieć, do czego to 
doprowadzi i rzeczywiście doprowadziło.

Wiem oobrze, z jaką wściekłością rzucą się r?a 
a*k.e » rszystkie byeny pia^cowcowe za to ist umc 
straszne, ciężkie oskarżenie. Wiem, te „Piast" 
i ca i a gromada gazet piastowcowycb za wyje jak 
cpętana. W iem o tcm, ale wtem i to, te żadne 
krzyki aai wykręty nie potrafią zmienić prawdy, 
wiem. ze ostatecznie prawda zwycięży, gdyż pra­
wda silniejszą jest niz wszyscy piastowcy, ona 
nawet takie cesarstwa na kłamstwie i gwałcie 
oparte, jak niemieckie, rosy jskie i austryacide, po­
trafiła pokonać. Słowa ptawdy Wilsona były sil­
niejsze od dynamitu pruskiego i ad gazów trują­
cych. I. a  prawdą jest i na wieki prawdą pozosta­
nie, u  «?oiska Lontowa Spółka Drzewna" w Kra­
kowie, której założycielem był i prezesem poseł 
Wincenty Witos, a członkami pp. Bryl, Raczkow­
ski. Barae'. i wielu Innych pos< iw piastowcowycb, 
gagasręia w eksploatacyę niezmierne lasy paft- 
s iw w -i wraz z tartakami i wszystkiemi urząuze- 
n i-m w lejonle Worojhty i Tartarowa we wscho­
dniej Małopolsce na okres iO-letni, ale w kontrak­
cie piwna nawet zawarowanych tei minów dosta­
w y mateyałów na odbudowę!
\  U. Prawdą jest i pozostanie prawdą ku wie­

cznej pamięci, żę ta sama piastowcowa polską 
Ludowa Spółka Drzewna" zagarnęła w swoje 
ręce również na 10 lat ewsploatacyę jeszcze 
większych terenów lasowych, setki tysięcy mor­
gów w okolicy Mizunia i Sołotwiuy Mizuuskiej 
w Galicyi wschodniej. Pierwszą partyę do wy­
rębu oddało Ministerstwo rolnictwa owej „Spół­
ce" 1 września 1920 po 65 marek za kubik
3Zkścicmir.

Prawdą jest ze „Spółka" zrobiła dobry inte­
res, bo czysiy docnód za rok 1920 dał im po­
dobno 20 milionów marek. Ale i to jest prawdą, 
źe „Spółka" robi co się jej podoba, otoczona 
przen>ożną opieką i osłoną pp. Witosa, Bryla 
i całego wielkiego k.ubu piastowców.

iii. Prawdą jest niewzruszalną, kontraktami 
udokumentowaną, że dalszy wielki rewir lasów, 
państwowych w Dobromilu, Starzawie. Bere- 
ciiacli i Micbowej, w obszarze do 10 tysięcy 
morgów lasu dostała spółka piastowcowa „Za­
groda" we Lwowie, której firmantami są pp. 
J<tkób Pawłowski i Adam Osiński, także na 10 
lat, razem z tartakami, kolejkami i wszclkieini 
urządzeniami. Miała ona dostarczać na odbudo­
wę z4 tysiące metrów sześć, rocznie kantówek 
1 desek. Dotychczas nie dostarczyła prawic nic, 
bo któż zmusi „Zagrodę", chtonioną przez, 
p. Witasa, rozporządzającego klubem 84 posłów. 
Przecież p. Pawłowski jest człomdcm Wydziału 
Krajowego l szefem organizacyi piastowcow ua 
całą Galicy? wschodnią!

IV. Prawdą jest, że piastowcowe towarzy­
stwo igrarno-osadnicz. we Lwowie pod patro­
natem oosła Orzcdzielskiego otrzymało od rzą­
du pieć milionów marek (5,000.000) pożyczki 
bezprocentowej aa postawienie fabryki domów 
dla tniszczonycn przez wojnę j dla kolonistów 
wc wschodniej Małopolsce. Nadto otrzymało ono 
przydział drzewa z lasów państwowych (100.000)  
sto tysięcy metrów sześć, rocznic. Zouowiązaio 
się dostarczać na odbudowę 24.000 metrów, 
sześć, rocznie, czyli 2000 m. sześć, miesięcznie. 
Prawa te i obowiązki objęła „Folska Sosna", 
aie me uczyniła dotychczas zupełnie nic. Jak 
Tow. Agrarno-Osadnicze zwlekało z wydaniem 
kontraktów kolonistom, a polem zażądało do­
płaty, tak samo i ..Polska Sosna" czeka na je­
szcze trubszą zdobycz.

Z tych czterech obszarów lasów państwo­
wych można było wydać na odbudowę conaj- 
mniej czterysta tysięcy m. sześć, drzewa czyli 
około 240 tysięcy m. sześć, kantówek, desek, 
łat i t. p. matcryałów gotowych na odbudowę. 
Przy forsownej robocie można było dojść na­
wet do 500.000 m. sześć. To znaczy, że tylko 
z tych czterech źródeł można było odbudowy­
wać skromnie choć 14 tysięcy uomostw rocznie! 
A tych źiódeł odbudowy było i jest jeszcze du­
żo. Niestety obsiedli je piastowcy i niema inne­
go sposobu, tylko przez nowe wybory do Sej­
mu można będzie te zaporę przełamać I uprzą­
tnąć. Dlatego tak gorąco przemy do nowych wy­
borów, a dlatego też p.astowcy wykręcają się 
jak mogą.

Kto nie wie o tem w&zystkiem, ten słysząc
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1 czytając ostre wnioski i mowy p. Bryla to za 
sekwestrem lasów prywatnych, to przeciw prze­
dłożeniem rządowym, mógłby uwierzyć, że 
p. Brylowi chodzi o lud i odbudowę. Ale kto zna 
te geszefty lasowe, ten wie, że całkiem co in­
nego jest w grze.

Według programu Lewicy F. S. L. wszystkie 
lasy muszą Lyć wywłaszczone na rzecz Pań­
stwa. Ale dopóki piastowcy rządzą, to niech 
Bóg broni, gdyż oni by przysiedli wszystkie 
lasy przez swoje spółki na swoją korzyść, a na 
zgubę ludu. Jan Stapiński.

Zgromadzenia i organizacya.
PCIM, paw. Myślenice. 10 lutego itada gminna 

zebrała się w komplecie celem zaprotestowania 
przeciw ograniczaniu samorządu gminnego i gwał* 
ceniu gwarantowanych konstytucyą praw obywa* 
telskjeh. Lewicy P. S. L. wyrażamy wotum zau» 
lania. Wytrwajcie we walce o nasze prawa)1 Pt* 
tycye wysialiśmy.
Walenty Raźniak, wójt Jakób SLarsaiłik, sekr.

JASŁO. 10 lutego odbył śię u nos Zjazd powia. 
towy delegatów F&d chłopskich i zwolenników Le* 
wicy P. S. L. Obszerna sala Sokoła —  bez krze* 
seł —  wypełnioną została prawie zupełnie, przy* 
było bowiem p-zmamu silnego mrozu, z górą pół to* 
ra tysiąca lodzi z najodleglejszych nawet zakąt* 
ków powiatu. Obrady zagaił poseł Madej, króciuL 
kie sprawozdanie z prac w powiecie złożył Piotr 
Ostręga, poczem glos zabrał poseł dr Patek, przed* 
stawiając w obszernym referacie potrzebę rozwl* 
nięda jak riajenergirzniejszej obrony przeciw 
narzucaniu w a  małopolskiej gminy zbiorowej z o* 
graniczeniem s&inoi-ządu gminnego na rzecz władz 
administracyjnych, powiatowych. — Poseł Tome* 
szewski ze Strzyżewskiego referował o tem, jak 
upadło znaczenie par yj ludowych przez to, że 
piastowcy, jako największa party*, chłop »ka, od 
samego początku są ciągle w konszachtach to z 
endekami, to z klcrykałami, co rozbija front ludo* 
wy i jest przyczyną wszystkich klęsk ludu, prze* 
dowszystkiem zaś pogrzebania reformy rolnej. —  
Red. Józef Sanujca przedłożył rezohicye: prdtcjt 
przeciw wprowadzania gmin zbiorowych i ogra* 
nlczania samorządu gminnego, protest przeciw 
wprowadzaniu paszportów wewnętrznych i  og:*a» 
jiiczaniu swobód obywatelskich drakońskimi usta* 
tvumi wyjątkowymi, zawartomi w  projekcie Do* 
wnarowicza. Żądamy natychmiastowego rozwiozą* 
nia Sejmu i rozpisania nowych wyborów. Żądamy 
przeprowadzenia reformy roln.ij na zasadzie wy* 
wlaszczenia dóbr obsznrniczyeh i martwej ręki.
Żądamy odebrania koncesyi prywatnym bankom
parcelacyjnym. Żądamy rządu chlopsko»robotlvb- 
czego. Żądamy rozdziału kościoła i pań«twa.

Rezolucye uchwalono jednomyślnie, poczem po* 
seł dr Putek zabrał glos powtórnie celem dania 
wyjaśnień w sprawie daniny. Aż oto Madejczyk, 
aczkolwiek nio należący do Lewicy P. S. L. i na 
to zebranie przyszedł, by swoje wścibić dwa gro* 
sze. Toteż poseł P-itek nie został mu dłużnv. —  
Madejczyk krzyknął: „Winniścio się połą*
czyć!“ —  Są i bvłv trzy nieiako odmiany chło* 
pów; był lud pracujący, był lud pracujący 1 wal* 
erący o swe prawa, no i  był lud paradujący, 
chłopi, zwiani z niemiecka „Paradebaner*. Trzeba

było mówkę palnąć na przyjęciu księżom, czy 
pańskiem, endecy jaką uroczystość urządzali łub 
do Wiednlia trzeba było jochać na jubtiousz ce* 
san,ki, to od tego byli paraide chłopi. P. Madej* 
czyk jest też tych chłopów uosobieniem. Znamy 
go dobrze. Jeszcze byłem studentem, a czytałem, 
jekto p. Madejczyk ugaiiał po powiecie e Gru* 
szeckim endekiem, który rozbić usiłował ludoi/e 
organizacye. Teraz p. Madejczyk jest piastom cem. 
Czem jutro będzie, nie wiadomo. Wiemy o nim 
i to, że zajmuje się wyrobami leśnymi i hrmdlem 
drzewnym My razem z Gruszeckimi nie praco* 
wali, p&radechlopaiiii nie jesteśmy, przekonań 
politycznych me zmieniamy jak rękawiczki, my: 
drzewem nie zajmujemy się, nie czujemy taeć po* 
trzeb} łączyc się z paastowcami. Dnewo niech 
idriie do drzewal Niech Madejczyk sobie ntod.zi 
w Piaście, i y chcemy być z chłopami, m ładem 
pracującym 1 walczącym o swa prawa.“

Nieustające i prawie gromowe oklaski towarzy* 
szyły tym wywodom, a Madejczyka brała cor<*z 
większa cholera a' zdawało się, że wściekł afę on
przypiekany bezwzg^dnio przez posła Pu tka. __
Miotał ślę biedak (Madejczyk) i p^dl, klął w stra* 
szny sposób, chciał gadać, ale go znów jako nie* 
jMKyzsonego gośdia zgromadzeni wyrzucić chcieli 
za drzwi. Jesteśmy wdzięczni posłowi Putkowi za 
ię łaźnię, jaką sprawił Madejczykowi, bo się one 
mu dawno należała. Zresztą niecu nie lezie tam, 
gdzie nie nałoży. Pow. Rada Chłopska.

W  JAĆMIERZU, pow. S&noł:; odbyło się 29 sity* 
cznfa poufne zebranie w domu gir innym pod prze* 
wodnictwem J. Michalaka i Fr. Surowiaka. O ko* 
niecznej potrzebie orgamzacyi Lewicy P. S. L. 
przemawiał ob. Musiał. Poruszono też sprawę roŁ 
wiązania przez województwo reprezentacji gmnn> 
nej w Jaćmierzu. Postanewiono w tej sprawie u* 
dać się do ministerstwa spraw wewn w Warsza* 
wie, a nadto wybrano Zarząd Rady ChloDdkiej, d i 
której weszli B. Mushał jako prezes, J. Ostrowski 
zast., Zdzisław Ostrów ski jako sekretarz, J. Mi* 
Ch&lak jako skarbnik. Członków wpisało nę kil* 
kudzśeaięciu Zgromadzeni założyli też stanowczy 
protest prze iw p-ojekiowi ustawy paszportowej. 
Bi. Musiał, przew. Zdz. Ostrowski, sekr.

WYDRNA, pow. Br-ozów. 5 lutego 1922 odbyto 
się u nas zgromaczenie Kół*a rolniczego w domu 
Wincentego Żarzyli. Zebrani!u przewodniczył na* 
czclnik gminy Lud wił Czopor. sekretarzem An« 
drze] Cb udzie. Po ukończeniu obrad Kółka roliń* 
czego naatąpriły obrady Bady chłopskiej, na któ# 
rycb uchwalono jednomyślnie następujące resolu* 
eye: protestujemy prtech. ograniczeniu samorzą*
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gv, protestujemy przemw ubiciu reiarmy rolnej, 
protestujemy przeciw ukrócaniu swobód obywa* 
telsfcicL prze- wewnętrzne pass porty i ustawy
wyjątkowe, protestujemy przeciw dalszemu prze* 
w lek ani u sprawy rozwiązania Sejmu, protestuje* 
my przeciw gwałceniu ustawy o ochronie Lro* 
baydi dzierżawców. Żądany przyłączenia śę  P. 
S. L. uWyłwoIc-tu«“ do P. S. L. Lewicy, by siwo* 
rzyć jeduo radykalne stronnictwo ludowy Zgro­
madzenie zakończono jednomy i ną uchwałą rezo* 
lucyi i wotum zaufania dla P. S. L. Lewicy.
SL Wojtowicz, prze w. A. Chudzin, sekr.

BCBUUCC, pow. Chrzanów. Rada gminna w  
fanieoiai całej ludnośu* zakłada stanowczy proiusł 
pr edw gminom zbłoi owym i ograniczaniu aauio* 
rządu g snnugo. (Pieczęć i podpisy)

hWIATONOWICB, pow. Gorlice. >gromauzgid 
jak* K«da Chłopska i  cala prawi* iudrofct gmiuy: 
protestujemy przeciw wprowadzaniu gihia zbtoro* 
wy oh J in *_n m  wyjątkowym i paszportom »■**#.' 
w «śłog projektu Downarowicza. (Podpisy). -

1 RZEZÓV>XA, pow. Jasło. Staraniem Rady 
Chłopskiej odbyło suą u nas w demu Kotku roli*. 
li w  zgromadzenie ludowe. Befnrswał poa. M n  
dej. zgromadzeni uchwalili jednogłośnie protest 
przeciw wprowadzaniu gmin zbiorowych 1 ustaw 
paszportowe; 1 wyjątkowej Iłor ,r&« cu . £ą«j'a™j 
ąiaZychmtestowego rozwiązan_i Sejmu t a* -taek 
■ta nowych wyborów, oraz obtriinla cen soli i  
satyr. Lewicy P. 3. L. wyrażamy wotum zaufa* 
aaą, a piastowemn obuł*aite. Cm ć Natastaikowi 
Państw
Dłnskl Fr. Gunia Wojcisoh.

KUKÓW  A, pow. Tanin Odparty atak pia*
stserca. Na sam Nowy Rok w czasie zwołanej 
gremady Wojciech Hałochleu, delegat ptaatowy. 
seaąl wywody o wielkich dziełach Wltoaa, a uda* 
Boaida, śe plastowcy postawili wniosek, aby ma* 
lerntnyrh gospodarzy zwolnić od daniny, lecz 
waiseek ten upadł, gdyż żadna s stronnictw nie 
poparto tego wniosku. Czy tak m<Wlł 1 Witos 
SI grudnia w Radzie pow. w Tarnowie tego oto 
wtwn, że niby ten delegat tak chciał pnedsUwić, 
jakt* dzielnie broni interesu chłopa stronnictwo 
piasta, t tylko nie mają większości, bo maja za. 
mała posłów. Zebrani L i tego słuchali z wielkiem 
naprężeniem.

Ja na to oświadczyłem, ze to co Małochleb 
mówi. jest nieprawda, bo właśnie piaetowey togo 
iwmśnelni o zwołniento małorolnych odraza nie 
poparli, ale aię jakoś uchylił, a właśnie po­
tem. dlatego, te ten wn-osefc Lewicy upadł, „Wy« 
*w«ołentoM i Lewica P. S. L. potem glosowali prze* 
Ci w projektowi daniny.

Mn to uderzył w * mnie Wojciech Matochlcb: 
p  waa cnaml Bądźcie cicho! Wy jestchac sta* 
f t t u i t  1 huRycteż całej «A **

Myślał widocznie Wojtek, ią zebrani na umie 
się oburzą. Tak —  ̂ w * stało. Bo właśni* asbrant 
wuęU mnie w obroną przed atakiem, za co im 
dziękuję, szczególnie ob. Mistorowi, Giercowi i  Sto 
wakowj' i  proszę wszysLuch uświadomionych ltu 
dowców, by się agrom ażśli i  zorganizowali w. 
Radę Chłopską Lewicy i*. 3. L., bo cza- naj* 
wyższy wziąć się do pracy. Piastowcy sie skonu 
promitowaU i  zawiedli chłopów, nasze zaufanie 
ma Lewica P. S. L. H. R.

PRUCHNIK, W it t  pow. Jarosław. Z pow om 
wielkich zasp i srogich mrozów nie mogia dole* 
gacya nasza wziąć udziału w zgromadzeniu wato 
nem Lewicy P. S. L. 11 lutego b. r. w Jarosławiu. 
Wobec tego zgromadzeni ludowcy w <Pi uchniku w. 
dniu 1? lutego 1922 w imieniu 8wojem i całej j »  
kohey wi*oazą protest pi-ec.w uchwaleniu projek* 
tu o gminach Zbiorowych. Równocześnie wyraża* 
my wotum zaufania dla posłów Lewicy i cześć dL‘ 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego.

Jan Zarzyczny, Micha! Kondrat, Władysław Tuz 
leja, Szymański Aleksander, Jan Kęflzior; PaA 
czoclit Wojciech, Kubcu Franciszek, ioSilek 
Szczepan, Kubas Jędrzej, Szczepański Marek, Są* 
w eh a  Józef, Brżuchan Józef, Kucab Szczepan, 
Walenty Lustmt, Jędrzej. f i  aj ewież, Torwusz Zeą 
chajusz, Malawski Jan.

I  S K R ZYN IA , pow. Krosno Staraniom Rady 
Chłopskiej odbyto się u nas zgromadzenie Ła ­
w icy P. S. L ., w  któreir w riął udział ogół pra­
w ie  inioażkańuów gm iny. Sprawy polityczne zre­
ferował Stanisław Stępel poczen* jedrogiośn ie 
uchwalono protest przeciw ustawie wyjątkowej 
D owm rt wicza i p n w iw  paszipor»om Zgroma­
dzeni żądają natychm iastowego roawisaanw 
Sejmu i nowych v ytoorów. Posłom Lew icy wy­
rażam y wotum  zaufania, a  piastowoom oburzę- 
n i* i wotum nieufności.
Sł, Stępek, przew. Kielar Błażej, sekr.

BRZOSTEK, po*vy Pilzno. P r o v * t  wójtów* 
j a w . t y  .malm*ui z^orOwym  1 lutego odbyto a ę  
w Brzostku zebranie naczelników gmin i sekre­
tarzy gro innych powiatu pilzneńskiego. Spra wą 
gm in zbiorowych referował B “rek. w óji z Ka­
m iennicy Dolnej. Przewodniczyli obradom: K ie­
ra  Z  Błażkowysj 1 Jantga z  Jodłowej, sekretarzem 
był Józef Nyhoi z Przeczycy Zebrani poprosili 
przybyłego ze sprawunkami do B rw etku  pos** 
M adeja z Jasłełskltgo, by dai* lm N iższe w y ja ­
śn ien ia projektu ustawy p gminach zbiorowych. 
Poąel M;*dej sprawę rzeteln ie przedstawił, potę­
piając ra .z iem  poetów piastowyeh. którzy pro­
jek t gm in zbiorowych popierają. Nareszcie u- 
enwalono pezollicyę:

1) Zebrani naczelnicy gm in i sekretarse. pro. 
testują w im ieniu ludności przeciw ustanawia­
niu i >*"prowedzanru gm in zbiorowych systemu 
rotyjsk iego  i dom arają się zai.rzj-mania gm in 
obecnych przy zm ianie ordynaryi v.’vbor*z*j 
obecnej kuryalnej, na opartą, o poa^szechne pra­
wo wyltorcze;

2’ Zgromadzeni żądają znirsienia Bad pow ia­
towych i  wydziałów , pokutujących jeszcze od 
czasów ć . h. Austryi dotychczas w  M rłonołeee ł
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wprorwudzenia na icŁ miejs< e pow. sejmików, 
opartych o 5-cio przym. prawo wyborcami

3) W zyw am y po* ta K ręż la  do glosowania 
pirzociw gm inom  zbiorowym ;

4) Żądai ly natychmiastowego rozwiązania 
Sejmu obecnego i rozpisania nowych wyborów.

Józef Nykiel, sekr.

Życie gminne.
POWIAT GORLICKI. Powiatowa Rada Chłop­

ska Lewicy P. S. L. w Gorlicach wygo owała me- 
moryajł du Izby Skarbowej w Krakowie w spra* 
wie niewłaściwego obliczenia daniny w powiecie 
gorlickim, zwłaszcza z tytułu podatku zarobko­
wego za. rok 1920. W  memoo yale tym domaga się 
Powiatowa Rada Chłopska rewizyi wymiaru pc 
datków, smzęcych ze podstawę obliczenia dard* 
ny państwowej w powiecie gorlickim, tudzież 'za­
łatwienia załogującym od dłuższego czasu re- 
kursów podatkowych z tegoż powiatu.

Me mon a! ten wręczyła prezosowi Izby Skar* 
bow ej w Krakowie dpia 6 lutego deiegacya Po­
wiatowej Rady Chłopskiej pod przewodi.ictiwem 
posła Stapińskiego. W  skład delegacyi wchodzi­
li Leon Gajewski z Moszczenicy, jako zastępca 
przewodniczącego gorlickiej powi artowej Rady 
Chłopskiej Lewicy P. S. L., dalej Stanisław Cio< 
nok, przewodniczący gminnej Rady Chłopskiej 
P. S. L. w Lipinkach i Józel Jamro, przewodni­
czący gminnej Rady Chłopskiej P. S. L. w Sia­
rach. Deiegacya ta połączyła eię w gmachu Izby 
Skarbowej z delegacyą płatników daniny e mla> 
sta Gorlic. Poseł Sta* idńaki imieniem obu delega­
cyi przedstawił stan sprawy urzędującemu wice­
prezesowi Izby Skarbowej, który przyrzekł wy* 
słać delegata Izby Skarbowej do Gorlic, celem 
Eh. Jania sprawy na miejscu i sprostowania nie­
sprawiedliwych wymiai‘o a', tudzież wysłuchania 
pokrzywdzonych. Spodziewamy się, że sprawa 
odniesie pomyślny skutek, tern więcej, że powiat 
gorlicki należy do powiatów ciężko doświadczo­
nych przez wojnę.

MILCZĄ, pow. Hrubieszów. Kontrola fundu­
szów parafialnych. Nasz ojczulek duchowny gor­
liwie pracuje. Za zapowiedzi każe on sohie dać 
1500 marek, a gdy te wpadną w czeluście jego 
kieszeni duchownej, to jeszcze fcrzebu potenu 
przynieść tłustą kurę. Gdy niema tłustej kury, 
to z głoszeniem bieda. Za ślub to i 20 tysięcy 
marek dać trzeba. Jak bu żenić się biednej mło­
dzieży? Z innemi sprawami paralialneaii też 
kłopotu mamy wiele. Ciągle były urządzane ró* 
żne składki na tacę, chcieliśmy, żeby nad tem 
była kontrola ogólna, ksiądz na to się nie zgo­
dzi! i przestaliśmy dawać na tacę. Inaczej byc 
nie może. Chcemy wiedizitć, co i jak jest kupo­
wane za nasze pieniądze. Chcemy mieć parafial­
ne rachunki i rachunkową kotn.trolę praaz para* 
fialną komisyę rewizyjną. Ludowiec.

PRZEGINIA DUCHOWNA, pow. Kraków. 
Kopalnia węgla w pow. Kraków. Jakoś od naa 
z Przegini nikt nie pisze do „Pr^yj»:if4a Ludu'*,

choć byłoby o  <rwm napisać J* chcę tu poruszyć 
sprawę kopalni unai. Oto puBed wojną sjechaii 
<k> nos ludzie, firm niemieckich, poczęli stawiać 
tak zwany „burloch" itd., dość, że natrafili na 
gruby pokład węgla, a także solt. Tymczasem 
nadieszł. wojna i wszystko stanęło. Owocnie ma­
my Polskę i swój własny rząd wszyscy winni 
się tedy wzdąć do pracy. Nasza wieś składa się 
przeważnie z ludzi biednych, którzy unw 4 ar- 
robków szukać zagranicą dla braku pracy w kra­
ju Tu leżą skarby w .ziemi, czy nat z rząd o nich’ 
nie wie, czy nie może dobywać. Apelujemy do 
posłów ludowych, aby w jaki sposób zagrzaJi 
rząd do pavcy w  tym kierunku. Wtedy, gdyby 
tu stanęła kopautia i rząd miałby korzyść i lu* 
dność miałaby zarobek. Jan Krawnski

WŁOSIENICA, pow. Oświęcim. Staraniem Rb* 
dy Chłopskiej odbyło śię 10 lutego zebra* ie co* 
dzdcieiakie, na którum tutejszy kierownik seko 
ły, Tomasz Kita, omówi* znaczenie szk jły po­
wszechnej, fretwencyę szkolną, przymus arkoł* 
r y i  zachę il zgromadzonych do lepszego trakto­
wania szkoły, jako tej, która daje tak wielk' 
skarb narodowi, t. j. oświatę. Radzonn nar bra­
kiem budynku szkolnego, postanawtając w ja­
kiś możliwy apueób tę Lołączkę usunąć w w ry* 
azlo^cri. -Rad* Chłopska.

ZALESIE, pow. Łańcut 15 sćycznia odbyt sdę 
u nas wieczórjk zabawowy na cel nuejscoweą 
oświaty i biblioteki. Pomimo szykan praca o* 
światowa u nas roawnja się pomyślnie. Obiecy­
wano nam wieczorek ton rozpędzić i badany był 
M. Maczka, inieyator tej snrawy Z braku stra­
chu u lnicyał ra odbylc się wszystko w najlep­
szym porządku. Ogólny dochód 4000 mk. ło ż o ­
no w kasie gm. nady chłopskiej na cele oświa­
towe. Prosimy posłów Lewicy, by wytlómaczyli 
jak policji w Czarnej, użefry raczej Słodziła za 
bandytyzmem, a nie przeszkadzała mam w  pra­
cy oświatov ej.

Polityczna Rada chłonsLa.
HARTA, pow br-/jowows*ki. Trzymajmy mę 

mocno sztandaru „Przyjaciela Ludu" i Lewicy 
P. S. L., bo „Przyjaciel Ludu" to jeszcze jedyne 
pismu, co dba o oświatę i wolność chłopa. Nie 
dajmy eię naganiacraom pańskim zwodzić na 
drogę, gdzie pogrzebano naszo prawa i gdzie 
czeka ogół chłopów niedola. M. Z.

DZIaNISZ, pow. Nowy Targ. Sprawy gminne. 
Sprawa, która leży nam m. sercu, to nauka re_ 
liril w naszej szkole. Przyjeżdża tu co środę ks. 
katecheta Marszałek z Chochołowa, ale przyjeżdża 
on bardzo często o godzinie 4 popoł. i  nauka, urwę 
do godziny 6. Dziad nasze muszą potem wieczo* 
rena wracać do domu wśród zasp śnieżnych, mro* 
zu 1 tienrmosc* a dużo z tych dzieji ma 2 do 4 
kilometrów do domu! Ks. katecheta tłumaczy się 
tem, że obiad u ks. prola—.zcza podaja o godzinie 2. 
Trzeba mniej zważać na wygody, t. więcej dbać 
o maluczkich. Ten obiad należałoby przyspieszyć.

Czas odnowić prenumeratę!
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Kto winien?
W  całej chyba Polsce słyszy się jedne i te 

same narzekania; k to  z w i ó d ł  c h ł o p ó w ?  
Gdzież jest zapowiedziaua szumnie reforma 
rolna? Gdzie są inne ludowe prawa i swobody? 
Przecie tyle obiecywano... a wszystkie te obie* 
canki to jakoś tatc znikły jak kamfora. I s yszy 
się wszędy prawie krzyk, lament, narzekania, 
a nawet przekleństwa aa Po'skę, tak jakby to 
ta nasza Ojczyzna była czemu winna. Polska, 
moi bracia, nic temu złemu nie wiana! Kto jed­
nak naprawdę przepełnił kielich goryczy, kto 
lud biedny doprowadził do ostatecznej nędzy 
i do rozpaczy ? Kio winien ? ! O tern chcę parę 
słów napisać.

Uważam, że tej biedzie winni są w pierw­
szym rzędzie sami ludzie, nie mając bowiem 
ładuej swojej orgamzacyi, przeciwnikom intere­
sów swych dawali się częstokroć wodzić na pa­
sku i wyzyskiwać wszelakim sposobem. Nieraz 
się przecie trafiają całe wsie, gdzie nie m az 
ani jednej chłopskiej i Dostęoowej gazety, iak 
„ Przyjaciel Lulu* lab „W yzwolenie*, jeśli zttś 
tam kto co czyta, to tyle, cu mu ksiądz w rękę 
wetknie, jak „Lud Katolicki*, „O.czyzuę* kie­
lecką, „Świąteczną" i Ł p. pismi, które lud 
właśnie utrzymują w niewoli duchowej i które 
wielką ilość chłopów wodzą na p.nsku księżo- 
pańskiej polityki. Jaki tej polityki cel i koniec, 
nie wiem, lecz kto wie, czy ona nie prowadzi 
nawet do pęt zupełnego, Darnzćzyźniauego pod­
daństwa, lub czegoś podobnego. Tak. Lecz jak­
żeż można całą winę zwalać na biednego, nie­
doświadczonego politycznie człowieka, zbył czę­
sto analfabetę, chłopa, naszego brata ? t Winien 
też świadomy uwodziciel.

Skoro uad tern myślimy, przychodzi nam na 
pamięć duchowieństwo, które w czasie wyborów 
wielokrotnie szaty rozdzierało nad tem, jakie 
szkody chłopom wyrządzą ludowcy .socyaliśb*, 
a zaklinało na wszystko, by chłopi poszli za 
ich kapłańskim głosem. Zato i niebo miało cze­
kać i siarka piekielna ominąć wyborców i wy- 
borczynie i wiele innych nieszczęść. A  potem 
okazało się, że to ani o piekło nie szło, aui 
o niebo, ani o zbawienie duszy, a najmniej 
o obronę chłopów, szło zaś o księżopańską wła­
dzę i przywileje wyzysku cu lżej pracy, a ufrą 
ceni? radykalnej i prawdziwej, dla chłopów zbaw­
czej reformy rolnej, o utrącenie władzy i praw 
ludu prar-ującego, zwanych: ludowiadztwem. 
Okazało się to w całej pełni po wyborach głó 
wnie w Sejmie. Tam kier odsłonił przyłbicę i po- 
kazat swe prawdziwe oblicze.

Nikt już jednak tak chłopów nie zwiódł jak 
piastowcy. Oai to buczeli w prawo i lewo o re­
formie rolnej i władzy chłopskiej, a tymczasem 
sami zagarnąwszy główne urzędy ziemskie w rę­
ce, wziąwszy sprawą reforłny rolnej pod swoje 
kierom nictwo, zaprowadzili ją w bagno. Nie mo­
że ona też opieką piastowską przyciśnięta ruszyć 
z miejsca. Chłopi ziemi nie dostali choćby na 
wypłatę, a oena ziemi wzrosła więcej niż sto­

krotnie, zato co prrwda wielu posłów piastow­
skich pokupiło sobie folwarki. Witos sta iął na 
czele rządu i mówiono nawet, że są chłopskie 
rządy, a one nam tak się za Witosa duły we 
znaki, że pamiętać to będziemy długie czasy. 
Praw łą jest, że wielu piastowców i ich agitato­
rów doszło w tym czasie do tak wysokich sta­
nowisk, o jakich przedtem i marzyć nie mogli, 
oraz zrobili oni w tych trzech latach tyle do­
brych interesom i tak „czystych", że p >tem np. 
choćby dr. Bardlel, minister z piastcwcćw, mu­
siał złożyć mandat poselski, a dr. Gagatka klub 
Diastówcowycb posłów w Warszawie musiał się 
wypierać. Były dobre rządy Witosa, ale dla 
tych, co posiedli miliony.

Cała Polska obecnie woła i żąda rozwiązaniu 
Sejmu i rozpisania wyborów, wierząc, że przy. 
szry Sejm wyprowadzi lud z edmętu oied>. 
A  tymczasem piastowcy wszystko, co m >gą, czy­
nią, by len Sejm jak najdłużej utrzymać nieroz­
wiązany, tak, że zdaje się mm już, iż mandaty 
poselskie chyba będą dozgonne. Wierzymy, że 
piastowcom zależy na utrzym-aaiu dzisiejszych 
stosunków fatalnych dla ludu i państwa, ale 
korzystnych dla wielu spekulantów, a szczegól­
nie party i piastowskiej.

Żeoy ze siebie zwalić te wielkie winy, to za­
łożyli piastowcy w Lublinie .Zarzewie Ludawe* 
i wypisują na innych niestworzone bajdy, by od 
siebie odwrócić uwagę ludu i od odpowiedzial­
ności się wymigać.

Co złe, to w gruzy się rozleci. N e d >m >że 
piastowcoin żadne, choćby jak chytre, cygań­
stwo. Wiemy, że oni stali i stoją na czele ziem­
skich urzędów, a niema rolnej reformy wylto- 
nej. Wiemy, że Dyt rząd Witosa, za którego 
długi państwa, spadek wa uty, wyzysk społeczny 
i uepza ludu doszły do strasznycn rozin arów. 
M .my mo/.nuść namacalną ocenienia Wdusowych 
i P iastow ych  zasiug, a miarą są: ftilwark , młyny, 
tartiki, story i t p. Bączkowscy, Stawnrze, 
doktory Btrdle, Gigatki i t. p. wielkości z rodu 
polityków piastowcowych.

„Przyjaciel Ludu" i L  iwica P. S L. odrazu 
poznały się na tamowanych lisach i stanę.y do 
waiki z endecyą i klerykalaim oraz z p asto wca- 
ini. „Przyjaciel Lu lu“ nie zaszedł z po>a, a wy­
trwale walczy o lu iowe prawa, zaś z gazet na­
wet przeciwnych ludowcom z „Przyjaciela* do­
wiadujemy się o tem, ia < zażartą walkę w Sej­
mie toczy p»« Iski klub Lewicy P. S. L. Czytaj­
my „Przyjaciela Ludu* i „Wyzwolenie", trzy­
ma pny się mocno swoich praw, organizujmy się, 
żeby uie paść znowu ofiarą politycznego cygań­
stwa, a politykę uwodzicieli poszlijmy tam, gdzie 
pieprz rośnie.

Lublin, w lutym. Franciszek Kufel.

Na zgromadzeniach, uroczystościach, ko* 
. łydach, -przy każdef sposobnoioi pamiętaj­
cie Przyjaciele o ofiarach na fundnsz wy­
borczy. Musimy sprostać przeciwnikom, któ­
rzy rzut4 setki milionów na afisze, odezwy, 
broszury, gazety, agitatorów.
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f  Franciszek Piecuch.
mów iąv, niechce pióro kreślić tych 

itnyen słów. Oto ubył tam je ie j ze szla­
chetnych i Wrytrwaśych wspóprarowo ków. Zi.tar> 
ty  byt głową naszej ©rgemzacyi powiatu gor­
lickiego, jako preze: p rwiatov.« j Rady Chłopskiej. 
Ani sędziwy wiek, ani choroba nie wstrzy ny- 
wały go o j  pracy politycznej i społecznej, aż 
runnt na łoże boieśd i śmierci jak dąb pilą pod­
cięły. Chłop był to światły i szczery. Rolnik 
i dobry cieśla, wyrosły w ciężkiej pracy, rozu­
miał wielkie i ciężkie zadania polityki ludowej, 
toteż trudów dla tej sprawy nie szczędził. Był 
on dyrektorem T-wa zaliczkowego w Gorlicacn, 
radcą powiatowy ul, członkiem wydziału pow. 
Kasy Oszczędności, członkiem zarządu wielu in­
nych instylucyi publicznych i prywatnych pow.

gorlickiego: Oti *ŁLuy pow aaeehnym azseosMMto, 
niealękty sz h w i .1 * o prams loda, a prmrdę
i sprawiedliwość spoczął nareszcie tam, gdzie 
wczyscy legniemy, w mobile, na swoi no wiosko, 
wym cmentarzu. S. p. Franciszek zmnrł 11 lu­
tego w Bystrej, przeżywszy 67 la t 13 1L był 
pogrzeb, a 16IL naboieństwc żałobne. Nie można 
oprzeć się żalowi i h ę mirnowoli wyciska smu­
tek, boć przecie to nioodż&łowaiia strata. Tak 
poczciwej i otwartej duszy, jaką byl ś. p. Fran­
ciszek, drugiego Franciszka Piecucha ni?masŁ 
Piecuch to był niby sędziwy ojciec polityczny 
powiatu. Cóż jednak żal po noże? Niech jego 
zacny żywot dla innych będzie p :zykładt ;n a pa­
mięć jego uiech ua zaw»ze otaczaną będzie czcią 
jego chłopskiej i robotniczej braci.

Wydział Wykonawczy.

Z A M E R Y K I.
UTPLU17, MA£_ aż zgrózu sżtuaiifka iłiit-jiuu# 

je, skoro się po.uyaii o tem. ile to nuiniy szko, 
huków wolności ludowej, chłopskiej i  robotniczej, 
lic te łat jeszcze potrwa, ą i lud zdobędzie pełne 
trawa i kiedy będzie położony kres jogo gnę* 
lżeniu? Bracia drodzy! Nie dziwcie się jednak 
temu smutnemu stanowi, bo czegóż uczono przez 
tak wiele lat w Polsce? Jaką była szkolą, co 
• M  d* wała 1 jakie doświadczenie w życiu pubii* 
eaoem i pańslwowem ktokolwiek posiadł? Pztęki 
też temu i wielu niby działaczy ludowych, za, 
miast star twardo przy swojem, tulą się jak 
za skorupy świeżo wydmuchane pisklęta pod obce 
Muzydłst

Frrychodh mi na myśl jeszcze jedna smutna 
sprawa. Mianowicie: 'Wielu chłopów i synów ich 
wyjechało w świat szukać chieui u obcych. W iele 
trudów to kosztowało, żeby co uskładać w swej 
fleszem. Wielu prócz pieniędzy zdobyło wśród 
sóętktch przygód —  doświadczenie.

$ Niejeden na;,rzykłaJ wierzył tylko w opa« 
trznoać, a przekonał się, łe  wprawdad bez pracy 
ms in i kołaczy, ale skoro się pracują, to i zaro* 
3»ea jest. Nirjeden wierzył, te tylko ksiądz praw, 
dlę mówi, bo oo niby r a to w  szkole się uczył —  
«Ue petem przekonał się, te tak nde jest. 
e Pnżo też doświadczonych i  światłych iudh — 
chłopów z Ameryki pojechało do Polski. Ciekawi 
jesteśmy, jakie oni zajmują stanuwdako w pracy 

ocznej -w rodzinnej strome.
Dochodzi nas wiadomość, że owi chłopi, przy, 

kyoze z Amiryki, są nienawidzeni, a nawet rabc 
w ani zs swego ciężko za pracowali ego grosza. Niw 
rozumno to postępowanie i nieuczciwe, podsycano 
e< rvwiście przez tych, co nienawidzą postępu 1 
ośwnaty chłopa i  ronornika. *

Chłop winien widzieć w , Ameuprkanlaio" swo. 
r »  brata, który w ielo j o t  gotór’ pomóc do poprao 
w y  doli ogółu.

Brada Chłopi! Kruszcie pęta nłtewoll passaty 
nianuj, bo już nadszedł dawno czas dla rząda ra* 
dów. Nawet narody niecywilizowane e  to wałczą, 
n oo my u® to? & dżcie prawodo ,r am j trzy* 
majcie się praw, co ustanowicie. Hząd z radu, 
wiedza z ludu przez lud i dla ludu, tę jest ha* 
slem wszystkich Bandów Polacy wiam być 
samego zdania i do tego d-żyć. J. FłortR

TAUNTON, MASS. Cbyuamy z [wjelką przy je 
nością. „Przyjaciela Ludu“ i jesteśmy wydaw­
com lej gazety bardzo v.xL "cmi, bowiem być 
przyjacielem  bogaczy, tc nic trudnego, ale b r »  
nić biednych ludzi, to sprawa ci ńiu i trudna. 
Jestw bardzo smutne, że w Polsce mną prawa 
j przywileje różni nirpomi i wyzyskiwaca* cu­
dzej pracy jak  też i to, że nam giną w <hodns 
co krewnych pakunki 1 pieniędze. posyłana prxea 
nas. Winno to absolutnie usiać. I to jest przy­
kre, że tyle rabunków dokonano na reemigran­
tach, zabierając im nawet życia, a nretyiko w 
ciężkiej pracy sdobyte dolary przez niedojada* 
nie i oiedosypianie, żeby mieć na starość a b a r  
pieczenie. To jest wprost ąlraszne i  ohydna. 
Każdy z nsa pragnie wrócić 10 swego r v j —m 
go kraju, ale jak tu jechać, żeby paść ofia r  ra­
bunku, czy mordu z ręki bandytów. ’iemv winleą. 
też być położony kres. A do tego dciącKają aie 
prześladowania reemigrantów przed rzymska 
kler. Tu w Ameryce mamy wolność żyda, zsrotw 
kowania, wolność czytania gazet i książek, wol­
ność zgromadzeń i wolność rumienia, acyti wol­
ność religijną. Konstrtucya nie jest tu martwą 
literą i muszą Ją szanować wmyscy. Czytaną 
też tu w Ameryce wódę gazet i księrók bo nauką 
jest nietylko Źródłem wolności 1 aily ludu. aJe 
też źródłem dobrobytu. Chcemy, żeby i w Polsce 
była wolność prawdziwa, a fwześladowwcuoai 
wszelkim, żeby byl kres położony.

Z Amerj U tai nik mc czytacie gmet ais kłsśe
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► do piekło, a was żywcem nieraz pakuję, w  siar­
kę i asłau rozpalonego pieklą aa pr^kołm .nj a 
polityczne lub czytanie „Przyjaciela*'. N ic sobie 
nde róbcie i  tych straunow, w ytrw a jcie  w  pracy, 
a  zw yciężycie, o*ego waim życzym y z  całego »er< 
c «  Józef Wacławek.

BROOKLYN, N. Y. Walny wiec Indowy odbyt dę 
u nad przy licznym udziale publiczności 8 ety* 
eznia b. r. w sau ob. Fr. Rogozińskiego przy ul. 
Grand Nr. 42 —44. Obrady zagoni ob. Stabryła, po. 
wolując na przewodniczącego S. Kownackiego, ja* 
ko weterena światowej wojny. Ob. Kownacki wy* 
głosił referai o sytuacyi politycznej, oraz złożył 
sprawozdanie tak z działalności P. S. L. Lewicy 
w Ameryce, jak sprawozdanie kasowe. Przedsta* 
w ił też referent, że ta organizacya ma ju t inkut* 
poracyę na Amerykę, r. co okazał świadectwo z 
Washington u. —  Zbadano książki i znaleaiono
wszystko w porządku. Mowę ob. Kownackiego 
■gromadzeni hucznymi oklaskami ti wyrazili po* 
dzięKowanie za pracę. Doszło wprawdzie do ma* 
lej Bcysyi z ob. Polikiem z „Wyzwolenia", ale jest 
nadzieja, że Nieporozumienia te będą usunięte. 
Jesteśmy wdzięczni ob. Kownackiemu za jego koty 
Rwą pracę. W  całej Ameryce winni się zwolen* 

f nłej P. S. L, Lewicy zorganizować, dla tej spro* 
wy whnny się też wszędzie odbyć wiece.

Ludowcy.
Przyp. red. S.irdecznie dziękujsmy ob. Kowna* 

Ckiemu i  całemu Zar/^dowi oraz Dyrekcyi Towa* 
nystwn naszego za pracę 1 życzymy jak majlep.
Bzego powodzenia.

Odszkodowanie dla pogorzelców 
Radziszcwa.

X  słoaek nagły posła V4jdka i tow. z Klubu 
P." S. L. Lewicy, w sprawie niewypłacenia od­
szkodowania przez Rząd Polski pogorzelcom wsi 
Radziszów, powiat Podgórski w Malopolsce.

Jewcze 22 czerwca 1917 spaliło się w Radzi- 
gzowie od iskry lokomotywy kolejowej 48 do­
mów i 41 stodół, cały inwentarz martwy, a czę­
ściowo 3 żywy.

Szkoda pogorzelców stwierdzona przez Komi­
s ję  sądową wynosiła w r 1917 2,000 00U koron, 
a wyrokiem sadu okręgowego we Lwowie z dnia 
5 grudnia 1918 zasądzony został skarb państwa 
b. Austryi do zapłacenia szkody pogorzelcom 
t  j. przeważnie małym rolnikom.

Ministerstwo Polskiej Kolei Państwowei nie 
sprzeciwia się zasadniczo przyznaiu wyp’aty po- 
azkod iwanym, może i z tej racyi, że po b. Au- 
atryi przejęło park koksowy i budynki jako d o -  
gactwo dla kraju 

Wynika z tego, że komu przypada w udziale 
majątes, to winien i długi przejąć na tym ma­
jątku ciążące.

To zapali ywanie każdy człowiek logioznię my­
ślący nznac. musi i powinien.

Na innem jednak stanowiska stoi Ministerstwo 
Skarbu, tłumacząc się tern, że niema podstaw 
prawnych do zwrotu poszkodowanym pogorzel­
com icłi strat mateiyalnych.

Zważywszy, że jest to straszna krzywda dla 
biednych włościan z Radziszowa, że tego posz- 
kodowanin ni. ma kio zwrócić, że pogorzelcy 
włościanie w tym wypadau wywołują oburzenie 
na rządy w Połsee, zważywszy dalej, że pogr. 
rzeicy na oaoudowę swych budynków zadłu­
żyli się do najwyższego stopnia tak, że do dziś 
dnia ciężko walczą z płaceniem długów i pro 
centów, woł>ec tego poopisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa Rząd, a w szczególności Mini­

sterstwo Skarbu i Kolei do bezwłocznego wypła­
cenia pogorzelcom wsi Radziszowa za ich wielkie 
straty, spowodowane pożarem od iskry lokomo­
tywy, odszkolowania, stosownie do wyroku są­
dowego i stosunku do dzLiejszej wartości mai ■ 
ki pomkiej

Wiadomości polityczne
ZAGRANICA.

Konferencja to-ędzy narodowa w  Genui n
etaia odroczoną. Przed nią maję się odbyć kom 
fereneye poszczególnych grup mocarstw Europy. 
Minister Beneoz w tej sprawie wyjechał do Lon­
dynu i do Paryża, żeby przytem w ^przedwstęp­
nych obradach Czecłiom zapewnić warewozy 
glos. W  Szwecji parlament przeznaczył 20 mi* 
lionów koron na walkę z bezrobociem r 19z2. 
Fuch przeciw Anglii objął też Afrykę południo­
wą. Kierownikami gę głównie Burowie W  Km  
rejłj powistaiuie przeciw Rosy! zoetuso zupełnie 
elłuimone. Zdobyto osiami ounkt oiparcia po* 
wstańców, Ucbtę. Chorwacya ujdą niepodległo­
ści lub przynajmniej zupełnej samodzielności w 
granicach Jugosławii. Memoryał w tej sprawie, 
podpisany przez 63 posłów Chorwacyi, me, być 
przedłożony konferencyi genueńskiej. Na Ło­

twie uchwaliła konstytuanta w Rydze 7 lutego 
zasadniczą ustawę o autonomii i odrębnych or» 
ganiziacyach kulturalno-społecznych mniejszości 
narodowych na Łotwie. Ta ustawa polepszy zna­
cznie stosunki życiowe mieszkających tam Pola* 
ków. W  Hadze (Holundya) zeszłego tygodnia do­
konano uroczystego otwarcia międzynarodowego 
trj’hunału.

W  NIEMCZECH naprężenie polityczne osłabło. 
Kanclerz Wirth otrzymał od parlamentu wotum 
zaufania.

WIELKI STREJK górników w Czechach skoń­
czył się.

W ANGLII ciągle jeszcze rządzi Lloyd George, 
oparty o blok konserwatystów i liberałów. Osta­
tnimi czasy rozpoczęła się akcya Lloyd George‘a 
w ty m kierunku, żeby stworzyć blok radykalny; 
z liberałów i części pairtyi pracy (socyalistówl. — 
Zhlka aię czas loowiązania parlamentu angiel­
skiego i Lloyd George stara się zapewnić sobie 
na czas wyborów w  ten sposób poparcie klasy 
rooo-jrtcz*}. Dzięki tentu tu i ówdzie mówię 
cięgle o dytmisyi Lloyd? Georga, chociaż on o-
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becsde w  parlamencie a&iglelsAdm rozporządza
o u łr z y m ą  A n ę k s z fc ią .

W  n  LANDYI or*z Indyach znowu powtór ly- 
t f  się zbroja,, starcia 

W  RJECT (F ium t wolny port o M  morzem 
Adryaiyck'ero) faszyści włoscy zaatakowali po- 
licyę. Skutkiem walk dbyd-wle strony mają za­
bitych i inAu/ch. Takie skutki przynosi. azowi, 
cizm, czyli endeełiwo wojujące.

OKRUSZYNY.
HANDLE i  SKLEPY będą. w  południe otwarta.
KENTY IN W i JLLDZK1E. 15 lutego uchwaliła 

toiw. komisya sejmowa resolucyę: s>Jm wzywa 
jwfld, aby ja* najrychlej wypłacił wszyatkU **- 
legie renty tu w aiidzkie w myśl ustawy t 21 
Ł u rca 1921. Charakterystyczne światło rzuca ta 
SKhwoła ba parające u nas stosunki: Stwier­
dzono tern, te aą zalegle renty inwalidzkie. Czy 
zaś być pjAinny? Jak można mieć sumienie i 
nie wypłacać uiwelkkidt vr n i  Ciężką zimę na­
wet pCii sKrocunegt, nad wyraz uposaróoiat rent?!

Gór.NY ŚLĄSK, częić przywiana Ni-incojn, ma 
M  olrt, -i ać autonomie

HliCH KOLEJCWY, wstrzymany su p sa i we 
wsch. Małoęrolsce. podjęto naoowo w całej pełni. 
M TYS, 74! KC 71/ TA  i 211 i>, 15t> kg. srebra 
teynoezą według ©ówUdcaonia min. eseca f. Nu* 
sraka zapasy kruszcu czeskiego rządu.

| EM1CBACYE DO AMERYKI w dalszym ciągu 
At do 13 cieawca 1923 uchwaliła komisy* cmi* 
gra icyjn . kongresu ac. *rykaAskiego w tych ra­
mach i przepisach, jakie obowiązują obecnie, 
i POLAŁOH W LOTARYNGII jat okefc. jOW. — 
7n to prawi* wszystko górnicy i twurmą |» takie 
kolonia: K-n‘ an*e Nił ranga Airuige. Hagange.
Hagadanga, (kUmąc, Freyming, liiMiełmh i mna 
tn- ’ 1 'aie. W MHzu znajduje alf pot ka goapwU w 
budynku ,B* urae de Travail“, górnicy mają tai 
Czytelnie [ biblioteki. Są też polskie szkoły w Ma. 
tzu, Mcrłeiwch i Alrut^r.

BEZROBOTNYCH W POŁSC5 jeet jm C M  185 
lya. Na waikę z I exrobjci“na PKKP udzieliła kre» 
dj M w wyaok* A t 37 ) pół msltarda mk,

KONSULAT HuaTUlttSKJ wi Lwowie zestal n  i> 
nięry.
, HIL*uNÓW żLA. wygraj numer 2488.758.
1 N ADBT > RMISTRZEM KATOWIC wybrany 
■ostał Polak, ob. Gómfk.

ARCYBISKUP TFODOROWICZ wstępuje po* 
i »  do klasztoru i składa nund tt posHski Sły­
chać. że to ma zrobić też poseł ks. Lutosławski. 
F.rebić zaś to napra » 1< winni wszyscy księża-po* 
ek wie.

DOLARY doszły 17 hPego do 3500—3600 trk„ 
marki niem. 17 i 18 mk., franki fr. 290 m L  fun* 
ang. 15 tys. 100 mk . lai 2350 mk.. fr&rA szwajc. 
650 do 700 m.k. polskich.

150 M ILIONÓW  MAREK na szkoły żydowskie 
w Polskie przeznaczył amerykańsko żydowski 
komitet w Nowym Yorku. Ci wiedzy jaką po­
tęgą jeat oświata.

PHOJKkt OurtCrTU CZEKAMI w F o ta *  Om 
miast gotówki, na vxor Anglii, mmul prtMlk>-
ionv Sejmowi.

OPLJLTY WYWOZOWE NA NAFTĘ
entadone z dniem 8 L.n Rołu mierny, że zagrania 
ce i kapitaliści będą mieli *  tego korzyść, »  to 
etraci paóaiwc 1 biedny lud pracujący. Czemu 
się nie obniży konsurr. podatku i-aftowego?

TOWARY Z POLSKI DO BOS-I podjął M  
trenspoitować Polski Lłojd.

W  POZNANIU targ międzynarodowy jest od 17 
BUwca. Targi mię<L y i.jrodow e wiosenna aą tai 
w Wiedniu, Pradze i Lipsku.

OZIMINY powinno fcnrooów zapowiadają kią 
pomyślnie.

F iŁS kYW Y  HRJBIA Lubieński. ycjAowy, 
defraudant skazany nos tał na śmierć ptzea rat* 
strzelanie.

l f  WAGONÓW TKANIN w oła ła  już ftnua 
lód dr. Gey er do Rosy i, jaJtc mkupfcuue ątaem 
dełbgata noc. GorcaŁkowa.

SZWECTA Y ROSYA p o ć fsa łj prowiaoryaa 
ny układ B-uSnodarczf.

MA NAUKĘ  ROLNICTWA DO DANII zr.prtK 
ziły władze duiiskie potskieb chłopów prres paf 
cfcie ministerstwo rołiuctia, proponując żabą 
rokrocznie kilkunastu młodyci Połakow«n>l.ui- 
kow odhj walo praktykę w Danii. Praktykanci 
M iah A Iib y  na koszta uwćymania,

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK BOU-ICZYCT 
w W a rs a  wie Iz Kongresówki) odbędzie się w 
Sasi Muzewn przemysłowego ul. Krakowskie 
Pł^dcBttrśęie 1. 66, S i 8 tnaroe u .  Na porządku 
óeiennyoi będzie sprawozdań';, plan pracy na 
r. 1922 1 wybory uzupełniające. 9 u r u  będą re­
feraty: 1) Polityka gospodarna w Polsce. 2) Or- 
ganuacya hodowu wśród (drobnymi jojuikew 
3) Wzcnrows pastwiska a wspólnoty wiejski*

Prawo u fair u z głosem decydującym mają: 
delegaci Kołek rolniczych po Jednym z Kódia 
członkowi* Zi *z(da CŁ C  Z. K. proces*’ tub 
teb zastępcy okręg. Zw. Kółek wda. po Jednym 
na okręg i członkowie komisyi rewizyjnej C  Z. 
K. 11. Poprzednio B*ieży zgłosić się na ul. Ko­
pernika 30. parter.

UPRAW A TYTONIU dla użytku własnego b o *  

a~ai» -e aa- >ą bezwarunkowo przez nużsteti 
stao skarbu. Dozwolona jest tylko uprawa dla 
«K>w fczmysłowyck ua prraAnMii me mniej­
szej, jak odO m. kv amtowyci; aa spseyainsna 
pozwoleniem. Hodowcy (p!«utatorowi* tytoniu 
doa n.ooopołit dostają nasienie j pouczsua Ma 
piatnde.

KC NFIS'. A l  A DÓBR HahshurgOw w  Css-
chacu sostate óok .>nanv- D o W  te dnją mnunegn 
dochodu 1 mil. (VX) ty*, franków.

BANDEROLE tytoniowe i saroerynowe fabry. 
kov-a.r«> w Warazawie u niejakiego Spechf^denz, 
Znaleziono tam 70(1 funtów banderoli firm y «N«r 
bł rf'* orać 700 funtów innych l4uaden>ii.

DOCHÓD Z TYTONIU drj brutto Csechoałowscyi 
iw  lUSil r. 1053 mil. k. c ł , czysty utł zjrai wypcukl 
1 600 milionów L. ca W  laiacb lBlh —2C- czystego 

dochodu t ln y u a a o  380 milionów, razem tedy ■ 
tem> źródła, n ad  trsalm ik in t U  etrzymał 680 sala
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liOitów kor. cz. Na marki polskie po obecnym 
kursie daje to za 1921 rok 36 miliardó v, ogółom 
zaś 55 miliardów, 209 milionów. Ile zaś mniej w 
Polsce da! rządowi docłióu z tytoniu, chociaż Pol; 
ska jest tak znacznie większa od Czech. Przyczy* 
ną tego główną prywatna fabrykecyn.

KINO NAUKOWE urządziło Muzeum przemyslo* 
w e w Krakowie. Są tam wyświetlane wspaniało 
obrazy z różnych aziedzin nauki w soboty i nie* 
dziele, tudzież w święta. Wstęp jest niski (40 
mk.). Przy sposobności zwiedzania Krakowa war* 
to zwiedzić to kmo przy ul. Smoleńsk, niedaleko 
Uniwersytetu.

W  KOLONIACH włoskich wybuchły zbrojne wab 
ki 7. tubylcami.

MORDERCZEGO * 4 MACHU dokonano w 
Finlandyi na ministra spraw wewnętrznych 
Rilawuori. Minister zmarł od *an, zadanych wy­
strzałami z rewolweru, mordercę ujno.

EBERT, prezydent Itzeszy niemieckiej, z zawo* 
du siodlarz, został wykluczony ze związku siodła- 
izy  i rymarzy za. wydanie rozporządzenia szkodli* 
w ego dla ogolu związku.

Z Tarnobrzeskiego.
ORGANIZACJA P. S. Ł, (lewicy) w Grębowieł

2 kutego 1922 zorg nimowano w Grębowie, po* 
wiat Tarnobrzeg, z inieyatywy Franciszka Sta­
dnika (Pioaek) P. S. L. (lewicę), wybierając Ra­
dę Chłopską* &kładajęcę się z 10 członków. Prze* 
wodiiiczęcym Rady został wybrany jeanogtośnie 
Frainciszk Stadnik (Piasek), zastępcę. Jan Krępa, 
sekretarzem  Jan Mróz, skarbnikiem Adarn Mierz­
wa. Członkaimi Dady bom tali: Walenty Paduch, 
Franciszek jscw c, Antoni NkradLa, Adam Gor­
czyca, Franciszek Cibo i Jan Dul. Zgromadzenie 
na wniosek przewodniczącego, I '1’- Stadnika, u* 
Chwaliło jednomyślnie płacić, wkładkę roczna 
100 marek na cele organizacyjne.

Celem organizacyi jest głównie uświadomienie 
polityczne i przygotowana^ warstw ludowy cli do 
walki o prawa chłe pskie.

W zyw am y chłopów w powiacie tamobrze kim, 
aby wszędzie po gminach przy3tąpioi.o natych­
miast do organizowania Rad Chłopskich, aby nas 
nadchodzące wybory do Sejmu i walka o prawa 
chłopstkK nie zostały nieprzygotowanych i nie- 
Burganizowanych, a więc i bezsilnych. Nadmie* 
niamy, że walk? rozegra ®ę ostra i zacięta i kto 
ją  wygra, od tego będzie zależeć przyszły porzą­
dek społeczny w Państw ie Polskiem. Jeżeii chło­
pi wj grają, zorganizowani w P. S. L, (lewicy) 
uchwałę, sobie takie prawa, jakie dla warstwy 
chłopskiej będę korzystne. W  przeciwnym razie 
wazh łkie wstecsnictiwo nałoży nam kajdany na 
długie lata.

Nadmienić też wypada, że v  rogow ie praw 
chłopskich nie zasypiają grussek w  popicie i 
eaczynaję pracować na niekorzyść łuau oałę si* 
tę  pary. Bracia chłopi 1 m iejcie się na baczności! 
Endecy urzędaają cały saereg wieców, m ajęc po 
temu olbrzym ie sumy na cele agitacyjne. Ru- 
n a ję  się i „piastowcy'*!

Wpctiwdcie lu-diMśśti dmie fan wnarcLde należy,tę

odprawę, aie nie szkodzi mieć się na baczności. 
Ze strony „piastowców** próbował w Grębowie 
zorganizować stronnictwo „Piasta" leśniczy p. 
Dolańskiego, p. GałuJfcka, l&cz oświadczył się 
za niem jeden leśny, jego podwładny i szynkarz 
Josse. Cało zgromadzenie oświadczyło się jedno 
głośnie za P. S. L. lewicę, dając do zrozumie™a 
p. Gałnszce, jak bezicełowym jest jego trud, jaJ; 
i to, że w Grębowie niema miejsca dla innego 
stronnictwa. Tak panie leśniczy! O tem pan po* 
winien wiedzieć!

Franciszek Stadnik (Piasek), przow. Rady CM.
K sm am aam m m m m

w s ze lk ie  m a s z y n y  r o i n k z e
oraz

nawozy sztuczne W  i-o
hurtownie oraz częściowo dostarczł :

Dom handlowo-rolniczy „SłLEBA14
Ocncralna-reiO-ezentncya fabryki me szyn rolniczych

Trzebinia Tow. Akt.
Kraków ulica Długa 3.

Kieraty jedno i dwu konne, sieczkarnia, pompy
Studź enne, wodociągowe i dla celów gospodarczych 
pierwszej jakości wykonuje szybko na zamówienia: 

fabyka maszyn rolniczych 244 1-2

Z. Zftiilsa w Rzeszowie*
Wzory do oglądania we.fabryce.

Odpowiedzi Redakcyi.
Janik Ignacy: Żal wasz jest duszny, to też po* 

Słowie nasi walczyli w Sejmie o to, żeby biedni 
jak wy 2 i pół morgowi gospodarze byli wolni od 
daniny Posłowie endecy, klerykali i paskoieustów 
nie dopuścili do tego, więc nas: klub posiłek!
głosował przeciw daninie. Wam jedna* nie naj* 
gorzej 8ię dostało. W pow. Kraków przyszto ta* 
kim jak wy gospodarzom płacić 1 po ?0 tys. n>k. 
daniny.

P. Kędra: Radca Biały, jako poseł należał do 
głównych sprawców rozbicia P. S. L. w r. 1913. 
Nie dziwi nas, że i toraz krytym sztychem ryje 
przeciw p. Stasińskiemu, a ta. paastowcamh — 
M. Rfndak: Wiemy już i z innej strony, że sta­
rosta Strzelb! cki w Gorlicach prowadzi już agi- 
tacyę wjrhereteą. Przypuszczamy, że chłopi w 
Gorlii kiein dadzą sobie i z teni radę. — Jaćnpo* 
Ka»Łn: Es Huazno jest nadał niezawisły. Cześć 
Wam za granitową stałość. — M. M Lwów: Na 
ścisłe współdziałanie p. Bryla z drem Gagatkiem 
mamy meebite dowody Z czasem wyjdzie wszy­
stko na jaw. Jak nabyli, tok poeUędą.

Odpowiedzi Administracyi.
NA FUNDUSZ STRONNICTWA z taty! ło m u :  

Wójtowicz e Kob>laaU. od dwu obywateli N. N. 
200 marek.
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W  A Z N £
195 5-10

D o  P .  T .  | | | l w  s r a  P . I .  W M
Nadchodząca wiosna zmusza ks'd<*go pralitycz­

nego roin<ka pomyśleć jut obecnie o nawrzacta 
sztuc/.nycn i nasionach, i ten tylko rolnik jest za­
dowolony, który nm ogiąla się na papierowe cfeny 
1-cz zamawia wcześniej nawozy i iasioi_a, wcześ­
niej otr/.ymuje takowe taniej, wcześniij sieje i wcze­
śniej zbiera.

Nitej podpisana firma poleca ua wiosenne za­
siewy ze swych sk* dów w m'iirę zapasów:

NU W O ZY  SZTUCZNE
T-masynę 15% w work«ch papierów1 sh mb juto­

wych, żużle raieloue Martina wo woik.ich pap 
rowych, oryginalną straafurcką mieloną 20—42% 
sól potasową, ka,nit atrasfurcki ruielonv, wapno H 
nzotpwo 20%  i inne nawozy. ‘a

D Z I A Ł  N A S I E N N Y
Nasiona koniczyny c 'erwoncj i szwed/.kiej, tymoty,, 

buraków pastewnych, łubiny, oraz inno nasiona 
ekonomiczne. .

DZIAŁ Z&OZOW Y
Zyto, palenicę, jęczmień, owies.

OZIaŁ BUBO WLANY
Najlepsze Jakości cement portlac iski w pęczkach, 

wapno palono, dachówkę ogn.otrwatą baruzo lekką 
ASBiT, WIEK, na żądanie wysy m fachowych po* 
krywaczy.

Pi ma protokołowi ua

A w  B O D U C H ,
i y w ł e i ,  R y n ek  2 2  (\iatopolska,.

Na zapytania należy dołączać znaczek pocztowy lOtJp.
M M n a n H n a n H M « a n H ł i

Tu n ie m a  w s tyau
•jdy w pachwinie wypę‘<me gula. a czuwm' twarda 
i bolesna — i może wnętrzności iut się oiw-rwały at 
na dół — to jednak chowio* się ur.it i f .  gdy spro­
wadzi dobry bandat ru:ituro-vy >rn< .o *  • czyli 
na bruch) od L. ^ o la n a k  -w 19. —
Zamawiając bandat przez pocztę za zalic/.k n deżv po­
dać z której strony i czt opa do, )hk w-et tie, wiek, 
płeć, zatrudnienie oraz ml«rę ratka wik/rło- 'tlodtr.

2<>9 3 4

Ogłoś n i i - i

jD T d a n O w i^  10 minut tiru^ u-.' miasta, 
w  pięknem po 'o  eniu do sp iże t<*nia rioin, bu­
dynki R >*paJarskie i 4 morgi dobrze .upra wio 
nego yruułu t  ■ 2 .0 '0  dolarów w nurkach poi.

Adres: Józef Balata, Jortunow^

B aczno ść Rodacy z A m e ryki!
Mara przeszło 100 majątków ziemskich od 1—1.000 mor­

gów, z obcych rąk, zaraz na s iiedat. — Ziemia pszenna, 
zaóudowazia masyw. Żywy i martwy icweiuarz nadkom- 
pletny, do tego kilka kamienic, restauracyj, hoteli i L d 
Spieszne zgioszoaia przyjmuje K. Smogulsckl Biuro 
pośrednictwa 1 sprzedaży majątków w Jarocinie, 
Rynek 20. 110 9—11

U P i * A A f £  T Y T O N P U
Rozporządzeniem Ministra Ska ti* z  on. 18 

grudnia 1921 r. L. 2943 (<»r. 21) QO VlT uprawa 
ty ton u na ooszarach b zaborówaustryaekiego 
i rosyjsk ego w ro<u 182 2.

Bizinlaia ustali IjIm dli teiiw przsaysltwyń.
dla włisnagj us użytku zmtJU bezwarunkowo zakazana.
Przekroczenie tego zakazu będzie karane z bez­
względną surowością według przepisów karno­
skarbowych obo wiązujących na tych obszarach.

DU zaspokojenia wywołanego u wieśnia­
ków — rolników tym zakazem zapotrzebo­
wania wyrobów tytoniowych wprowadź! Za­
rząd Monopolu Tytoniowbgo dc, sprzedaży ty­
toń krajany pc odpowiednio nizkich eena h 

Dla celów przemysłowych uprawiać można 
tytoń bez żadnej opłaty za zezwoleniem, wyda- 
nem przez właściwy terytoryalnie urząd na­
rządu Mubupolu Tytoniowego (Inspektoraty 
U »rawy Tytoniu w Warszawie i Zabłotowie, 
Urząd wykupoa tytoniu w Lublinie), jednak 
tylko w rejonach oznaczonych *  rozporządza­
niu Ministerstwa Skarbu r dn. iO mar'a 1921 
r. L. 594 (Pr) 21 GDMT Dz, Urzęd. Min.Sk. Nr. 
12 z 1921 i na przestrzeni niemniejszej jak 
500 metr. kw. •

Osobom, kióre zgłoszą się o pozwolenie na 
nprawę tytoniu w tyoh reioc ach, udzielą wspo­
mniane wy tej urzędy jakn ijdalej idącej pom ocy 
teorelyczn^tni i praktyc&nemi wskazówkami 
a nadto dostarczą im bezpłatnie nasienia ty­
toniowego, odpowiedniego glebie i klimatowi 
naszego kraju.

Wyprodukowane liście obowiązani aą pian- 
tatorowie w całości odsprzedać Żarząc a wi Mo­
nopolu Tytoniowego. 243 1—1

nowiuteńkich, murowanych domków te 
R r s a  stodółkami 1 chlewikami, tuż pod więkssem 

11 1 miastem. Do każdego dom ku po dwa morgi 
B  B  B  ogrodowej ziemi. Zaraz do sprzedania. 
■  Równia! gospodarstwa do 100 morgów.

Zgłoszenia przyjmą,*
„Osada" Tow. Akc b. d. w Gnlezm*

(Wietkuoolika, biaro w Starostwie). 238 1—1

I M k D L ć  P D L » . C £ Ń  Ł & K A A S K I C H
N A J I D E A L N l ć J M  Ś R O D K I E M  PR ZECIW

■ U k e is  podagr/esnym , ischias, re ito łty im o w l 
n ią ld i i  ł l i o b w ,  a s rw ib o le M , bóio.w rx i* » w , 
m ig re n .a . k iście  w bokach, poroże*..ona -  jast

„SAPOMENIHOL" MATULI

■PO naoyeia tytko 
w o yjinaMych stoi­
kach wo wszystkich 
-ptak ich 1 u l  duofl 

aotecznych

>tosows ny od wielu 
lat w szpitalach 

Z  najleaszym 
Sfcutkiair.

F a b r y k a :  E U G . M A TU L A  S p .  z  ogr. odp.
w  K R A K O W I, ULICA H fLC LO W  L . 17 1*4.18-28
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Kamienice, wilie, gospodarstwa j
od 2 Jo 500 morgów, folwarki, dnora rycerskie do 20.00U morgów, fabryki i interesy prze- 1 
myślowo handlowe, mvny wodne, parowe i ino loro we, cegielnie, tartaki, — torfiarnie i oro- * 

wary zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedaż I3t 12-9 i

FORTUNA, Toruń, Szeroka 32, Telefon 233. ttiffigy 0 l l fM  U H t i f c  lii lajlel, iillM. I

C Z U J  D U C H I
/'.worenmey „Pobu dk i , a w.ęc moi 

od wielo lat przyjaciele, piszą mi: .Acz­
kolwiek wyraźnie żądamy „Pobudk i ceł- 
dow sk iepo", w przecież po trafikach 
i handlach podsuwają nam jakieś zagra­
niczne hihulki, bo prócz nazwy polskiej 
bibułek, uiema tom nigdzie nazwiska fa­
brykanta, ani gdzie one -a w y n lu n e l*

Otóż przypominam Wam moi Przj jadele, 
te kiedy w uiitisae wyroDów wiedeńskich 
I francuskich wprowadzałem przy Waszej 
pouto-.ry „Pobu dkę", to jut wówczńs mó­
wiłem Wam, nie kupujcie takich bibułek, 
u  któsych niema ęazwiska fabrykanta 
bo n.e wiecie co kupuje* ie.

Przyjmijcie moje serdeczne podzięko­
wanie, te tak troskliw i  czuwacie nad roz­
wojem i powodzeniem, tak przez Was 
ulubionej „Pobudk i".

Wam saezerze oddany
Mr. \K ł -C Beldowsid  

Kranów, ni. b^arowiólna L 26.

IM  Z—5

i c b e i . u 6 m . I p r  M m  S a r a ;  S i i i E
poleca:

•nula* Ruujan, przeciw kaszlowi 1 kataroaa. 
kgiithw hbaajar , paatylki przeciw łgactoa 1 nil U mi iaąi 

niotn iołądka. 
ioi, pro Mak do zębów, deeynfekeya. 

unMI m « >  ndriaki. 
rlnoi wzBisesia cebulki wdoaów i w n  

‘non. maić na poroa* wrono*
' judu alk twórcza wzmacniają nerwy.
*lfjlki lełwmacfciw pnm^ncajiice. 
lentoloo, p aan do <ęk*w, daayołóirrri 

'Audoryn wairwa pot ndg 1 rąk.
Do nabyote ws wszystkich apSofcsołi i

Główne zastępstwo > skład

m u .SBEtr i i w

Sp. z ocjr. cdp,

w Warszawie Kredytowa 4
A dres  te iegr*.ric i;iiy :

„Cyntropług", te i. 20* S4
D ! a  & ; d ! e k .  k o e p ł  
i s k t d d ó w s p r z e d ^  z  

k n » r m  k r e d k i .

II ł 0 (  p / 1 *6  cenowe aztywtowi i do luontej

StEGZkAilNIE różnych systemów. 
KIERATY jedno i dwu konne, PARNIKI. 
WIRÓWKi szweazkie do mleka. MO­
TORY spatinow* (  i 12 kunne.

NOŻE (kosy) do wertysiLicli systemów 
sieczkarń.
LEMIESZE i sdktadMce do pwgów. WI­
DŁY, 1.0/ A l Y, MACELE, HUFNALE 
SZCZOTKI do kdni. LATARNIE st i jn n e

a o s ts . c z a i?-) i—-
z własnych fabryk i składów w naj­
lepszym gatunku i po najniższej cenie

Biuro Rolniczo-Techniczne

iiwnwri

Wszech nauk ieki^rsutch

Dr. Anna Heirblusn
p O W r Ć C l ia  i ordynuje 

w R ze zowie, u l 3-go Maja 6.
Analizy li :karskie. s » 2-2

Bracia Ghtapi! „Przy>JCMł Ludu“ tc W asza  
własna qan tn C*v i et* pet [ rtnssensjcitl
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Mm nla O sadników!
Tartak  parowy „IZA B E LA "
w Lisku—Lukawioy (obok stacyi kolejowej) 

dostarcza 282 2-0

Drzewo budulcowe
na domy, stodoły i slajnie, wedle zapoda­
nych wykazów, po cenach umiarkowanych.

mu Mml jM i

>CH£MIKAL<
K r a  ^-Zwierzyniec, Kościuszki 25

Telefon 77 jj

2  wyrabia doborowej jakości artykuły J
f  «k: 2 - t  Ą
i  d
't W azeliay do u m  b ru k  itoum 1 . .C U s i ik i i
"  W u k  s u m k i  M p u t i e l w ,

d h i  lo iw s n a la y . Pasta do podłóg . . la t b a "
Proszek do :zyszczeoia oaczyś J z o r a k s " .
\itm\m fra a n s k a  M a  a p te cza i

Sklepom i Kółkom Rolniczym adpiwiodni 
rabat Wysyła za zaliczką n i prowincyę.

Jedyny naJtaAszy dom handlowy 3-4

IGNACY CYP&ES
Kraków, ul. Szewska L. 13/G.

poleca niklowy system Roskopf 4090 Mk 
Budzik przedwojenny 5000 Mk. Skrzypce 
ze smyczkiem 9Vk) Mk. i wylej. Pndła do 
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonie wieJefi- 
aki model, jedncrze-lówkaMk 10000, dwu­
rzędów ka Mk 18000. Traby akordeonowe 
Mk 2600, 3600. Dy an. en ty do szkł i Mk. 

2500. 3001. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynki do sainogolen.a Mk 8000, 4000. Psi 
do brzytwy 400 Mk. Kamłeft 400 Mk. Przy zamówieniu 

połowi zadatku, rau ta  u  pobraniem.
Cannlkilustrowany aa sadasłanlem30Mk przakazam 

nupu|o nbroy zioio 1 bryianjy.

a a a a a a a a o o a o ta o M

Dobre i pożyteczne ksiaikl
naDyó można tanio w Admistrncyl 
„PrzyjicieLi Ludu“  w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonałr mowa posła Lr* Putka 

Cena Mkp. 80.

Walka d wolność sumienia w Polseo.
Mowa posła Ora Putka nr temat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 80.

Musimy iwicfięłyćl
Rozprawa Red. Sanojcy o reformie rolnaj.

Cana Mkp. 100.

Walka o ziemie
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski futor- 
pelacye i przemówienia posłów Polskiego Sfer.

Lad. w Sejmie. Cana Mkp. 10C,

Książki wysyłamy po Oirrymanin pieniędzy a 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.
Kto zamówi wszystkie ta książki razem 
otrzymuje posyłką i opakowania za drrmo.
Również na tyczenie posyłamy te kaiąlki aa 
zaliczką pocztową, L j. te za Icaląikl piani mą 

ni poczcie przy odbiorze książek.
W Ameryce książki te zamawiać można: „Prz/Je- 
cial Ludu“  8305 Fleat Awe, Clawaland Ohio.
Zbliża się zima i długie" wieczory. Każdy mądry 
gospodarz powinien te książki na czas ten zamó­
wić sobie, by wiedzieć-jak stosunki polityczne w 

Polsce się maja. 6—8

ww< > ę » t i s o s 3 a » t * i « c e a a e a s  a a e o o o o a o t

500 gospodarstw
od 10 500 mórg i wyżei, w naiiepszei kul­
turze, pazenna ziemia, murowane budynki, 
z całym żywym i martwym inwent trzem, 
ze zapasa ni oraz obsiewem, w Pozuańskiem 

i na Pomorzu, tanio do nabycia przez
Biuro komisowe J. W ęclew ski 

Bydgoszcz, Sienkiewicza 20. 
Kontrakty I Intabulaeya załatwia się zaraz na rnisjsn I

218-3-13

Skrzynie-kufry
okazyjnie sprzedaje po 5000 Mk. 
okute z zawiasami i zamkami.

DROBNER, Kraków,
Piać Szczepański 3.

240 1—2


